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Odbieramy ze Lwowa na stępujący tele
gram :

Wydział krajowy uchwalił: po pierwsze, 
wyprawić Szujskiemu pogrzeb kosztem kra
ju ; po-drugie, złożyć na trumnie wieniec 
z napisem: „Wydział krajowy Józefowi Szuj- 
« k ^ fo ;“ P° trzecie, wyrazić rodzinie zmar
łego kondolencyę. Do wykonania tych uchwał 
zaprosił Wydział krajowy profesora hr. Tar
nowskiego. Na pogrzeb pojedzie Marszałek, 
Badeni i Hoszard.

K r a k ó w  8  l u t e g o .

Przegląd Polityczny.
O dalszym przebiegu konferencyj ministeryal- 

nych donoszą dzienniki wiedeńskie, że takowe już 
się skończyły. Na ostatniem posiedzeniu, które się 
odbyło także pod przewodnictwem NPana, był o- 
becnym szef sztabu głównego fmp. bar. Beck. 
Presse donosi, że w sprawie związku kolei wę
gierskich z galicyjskiemi żadna nie zapadła uchwa
ła i ponownie zaprzecza, że o nowych organiza- 
cyjnych reformach w armii lub o zaprowadzeniu 
jakiejś broni osobnej wcale na tych konferencyacb 
mowy nie było. Onegdaj popołudniu^,przyjmował 
p. Tisza ambasadora niemieckiego, a potem nara
dzał się z hr. Kahiokym. Ministrowie ’węgierscy 
odjechali wczofaj popołudniu, do Pesztu.

Komisya budżetowa Izby deputowanych uchwa
liła na ostatniem posiedzeniu „wydatki funduszu 
religijnego." Poprzednio zaś załatwiła rozdział o 
kolejach państwowych zostających w zarządzie 
państwa i przyznała subwencye pomiędzy innemi 
następującym kolejom: kolei Iwowsko-czerniowie- 
ckiej w srebrze 1,765,000 złr.; kolei Karola Lu
dwika w srebrze 858.000 złr.; węgiersko-galicyj- 
skiej zaliczkę gwarancyjną w srebrze 969,000 złr. 
i zaliczkę na deficyt ruchu w banknotach 36,000 
złr,, a kolei Albrechta w srebrze 874,000 złr.

W komisyi Senatu francuskiego, zajmującej się 
Bprawą pretendentów,.przemawiało kilku ministrów, 
oczywiście bez skutku, bo komisya ta składa się 
z ludzi silnych przekonań. O ministrze wojny u- 
trzymują, że nawet na przypadek odrzucenia u- 
stawy chce zażądać od Grćvego upoważnienia do 
odstawieuia książąt orleańskich w stan rozporzą- 
dzalności. Upoważnienia tego zapewne jednak nie 
uzyska, bo dziennik Pays, organ Grćvego, wyra
ził się świeżo o zwrocie, jaki sprawa pretendentów 
przybiera, w sposób taki, że wnosić z niego moż- 
\na, jakoby prezydent Rzeczypospolitej zadowolo
nym był z widoków, że wniosek Fabra w Senacie 
odrzuconym zostanie.

Dziennik YłriU  pisze, że stronnictwo radykalne 
Iżby francuskiej zamierza, bez względu na los, 
jaki spotka w Senacie ustawę o pretendentach, 
zaproponować konfiskatę dóbr książąt Orleań
skich.

Rada związkowa niemiecka zajmuje się obecnie 
dwoma nowemi wnioskami rządowemi, z których 
jeden żąda nałożenia cła na wprowadzane drzewo 
zagraniczne, drugi zmniejszenia zwrotów podatku 
przy wywozie cukru z buraków. Pierwszy z nich
dąży do podniesienia cen drzewa w lasach rządo

wych, które się dziś na ceny zagranicznego drze
wa wyrównywać muszą; drugi motywuje rząd 
twierdzeniem, że ponieważ centnar cukru uważa 
się za produkt 12% centnarów buraków i wraca 
się za niego na granicy tyle podatku, ile się od 
12% centnarów buraków pobrało, wobec ulepszo
nego trybu eksploatacyi centnar cukru zyskuje się 
z mniejszej ilości buraków, wynika ztąd, że rząd 
zamiast zwrócić tylko pobrany podatek, dodaje 
jeszcze premię za eksport. Premię tę obliczono na 
40 fenigów ód centnara cukru i o tyle niżej ma 
być teraz zwrot podatku obliczany.

Sądzą powszechnie, że cło od drzewa zagrani
cznego zaszkodzi w pierwszym rzędzie licznym 
fabrykom szląskim i zwiększy nędzę ubogiej lud
ności bezleśnych okolic.

Dziś rozpocząć się miały obrady konferencyi 
Dunajowej w Londynie. Program ich podaliśmy 
już. Spodziewano się , że w dyskusyi nad przedłu
żeniem pełnomocnictwa europejskiej komisyi mię
dzynarodowej , Rosya wtrąci kwestyę Kilii i od 
przyjęcia swej propozycyi w tej mierze uczyni za
wisłem zezwolenie swe na dalsze trwanie komi
syi międzynarodowej. Na jednem z pierwszych po 
siedzeń miała się też rozstrzygnąć kwestya, w ja
kim charakterze mają brać udział w konferencyi 
reprezentanci Rumunii i Serbii.

Londyński korespondent Polit. Corr. donosi d. 
4 b. m.: Spodziewają się tu powszechnie, że kon- 
ferencya Dunajowa szybko wywiąże się ze swych 
zadań, a lord G r a n v i l l e  oświadczył nawet,. że 
spodziewa się ukończyć swe prace przed dniem 
15 h. m., w którym parlament angielski zostanie 
otwartym. Mocarstwa nie porozumiały się jeszcze 
w zupełności w tej kwestyi, jakkolwiek delego
wani ich w swych pourpalers okazują skłonność 
do wzajemnych ustępstw. Anglia i Francya pra
gną, o ile możności, uwzględnić państewka nad
brzeżne; Rosya i Włochy zapewniają zaś, że zde
cydowały się postępować ręka w rękę z Austryą 
i Niemcami.

Józef Szujski : ten napis nosić będzie nie 
tylko w literaturze, ale i w pólitycznej kra
ju historyi jeden jej rozdział, obejmujący 
epokę bodaj czy nie najcięższą do przeży
cia, a może okaże się kiedyś, że jedną 
z najważniejszych i najpożyteczniejszych 
w dziejach porozhiorowych.

Z współczesnych najwyższy, naznaczył on 
piętnem swego ducha czas, w którym zhyt 
krótko żył i pracował. — Szujski, to nowy 
kierunek historyi w Polsce; — Szujski, to 
nowy okres literatury; — Szujski, to no
wa szkoła naukowa w Uniwersytecie 
w tej Akademii, którą odrazu z niemo
wlęctwa dźwignął, tchnąwszy w jej szeregi 
ducha organicznego, lecz niedość tego —  
Szujski, to nowy zwrot w dziejach po
rozhiorowych, w duchowem i politycznem 
życiu narodu.

Herkulesowa to była praca i tytaniczna 
zaiste walka najpierw w wnętrzu własnego 
ducha, potem w działaniu pióra i czynu 
Poeta o orlich polotach, spadkobierca całe
go polskiego idealizmu, przeszedł i on przez 
ogień młodości, rwany ogólnym prądem, ale 
w tym ogniu duch shartowany wszedł w ra
chunek z sobą i z narodem. W epoce pó

gromu, rozwiania złudzeń, w chwilach sza
łów i zwątpień, gdy społeczność w nerwo
wym rozstroju i czczości umysłowej zdolną 
hyła tylko rwać kwiaty na cmentarzach, 
lub kaleczyć własną pierś i grzęzła bez
wiednie w coraz to większej mierności, sta
czała się bezmyślnie w próżnię, Szujski 
zmierzył tej przepaści głębinę i pchnął zna
czną cześć swego pokolenia po ciasnej i 
skalistej ścieżce^ wiodącej do ratunku.

Tak — to on, nie sam, ale on najpierw- 
szy i najdzielniejszy przyłożył ramię do 
tego kamienia Syzyfowego idei polskiej, ahy 
go wydżwignąć pod stromą opokę nauki i 
pracy — a kamień po raz pierwszy nie sto
czył się na nowo, nieprzywalił nikogo, jak 
tylekroć przedtem krwawym zawodem i je
dnem więcej złudzeniem, ale pozostał tam 
w górze wsparty i utwierdzony na grani
towej podstawie prawdy w nauce i prawdy 
w życiu.

A więc prawda dla, prawdy; prawda 
w nauce i w badaniu dziejów, nie jak bywa
ło nauka historyi narzędziem tylko i deko- 
racyą, ale dźwignią, próbierzem i pierwia
stkiem , który ma soki organizmu narodo 
wego ustawicznie odświeżać i zasilać o- 
raz stanowić sumienie narodowe. — Zdoby 
wanie prawdy z przeszłości i prawd na 
przyszłość, stosowanie ich na dzisiaj do co
dziennych potrzeb, a przedewszystkiem do 
tej najpierwszej mądrości poznania siebie, 
świadomości własnych czynów, mierzenia 
zamiaru według sił, celu według środków— 
psychologiczno-historycznej znajomości wła
snego narodu i trzeźwego rozpoznawania 
nałogowych jego grzechów i wad od dzie
dzicznych cnót i realnych jego sił — pe
wnych i prostych dróg od zgubnych ma
nowców i owych krzywych ścieżek, po 
których chodziliśmy w koło, jak w błę
dniku. W tern wszystkiem Szujski był mi
strzem. Jak te poczucia i dążenia z sie
bie wydobył i tchnął w księgi i w czyny ? 
Jedną dłonią jednoczył i organizował sze
regi naukowe, drugą wyzywał i roztrąca 
zastępy przeciwników politycznych — zapa 
młodzieńczy zamienił w żelazną wytrwałość 
pracownika i w niezłomne męztwo rycerza.

Duch twórczy, afirmacyjny, organiczny, pe
łen wiary i miłości dla wszystkiego, co wiel 
kie i piękne, co drogie narodowi, co jego chwa 
łą i zdrowiem — był mimo to twórcą ścisłego 
krytycyzmu w historyi i przykładał ten pró- 
hierz krytyki rozumu i sumienia do ludzi 
i rzeczy współczesnych. O ! ciężko to przy
chodziło prawdę mówić, według słów Skargi, 
niechaj boli jako chce, a niewystarcza wobec 
głupoty lub złej woli wypowiedzieć ją z chło
dem spokoju i powagi; tak przemawiają z trój- 
noga doktrynerzy: diod et salvavi ammam im
am. Szujski czuł, że potrzeba zrywać maski 
obłudy, piętnować faryzeizm patryotyczny, 
smagać ironią niepoprawnych i nałogowych 
uwodzicieli narodu. Bezmierna miłość spra
wy dała mu w rękę miecz szyderstwa. Tak,

>o zatrucie sięgło głęboko i kłam zapano
wał. Dla ratunku i odrodzenia trzeba było 
zdzierać tę Dianiry palącą koszulę— nie tę 
z karmazynu, którą Słowacki zdzierał, ale . 
nową z innego szkarłatu, utkaną w obcych 
warsztatach, a swą przędzą oplatającą Pol
skę, aby ją zamienić w niewolnicę tajem
nych knowań. , • . 0 . , . , .

W politycznem działaniu Szujskiego kie
runek polemiczny był tylko jednym epizo
dem, ale zbyt ważnym, abyśmy mieli prawo 
go pominąć. Epizod to bolesny, ale mebez- 
skuteczny. Ironia była tylko środkiem wstrzą- 
śnienia. Prawdy, które stawiał zdobył w cięż
kiej walce przekonań, po własnych doświad
czeniach, z tą wyjątkową zdolnością, jaka 
tylko jest udziałem prawdziwie wyższych 
umysłów, zwłaszcza charakterów: przy
znania się do błędów. — Szujski dowiódł 
jej, jako historyk i jako  ̂polityką dlatego 
ten miłośnik prawdy niemiał litości dla nie
poprawnych, co wiedząc, że błądzą, w błę
dzie trwają.

Walka polemiczna, która nadała miano 
stronnictwu, a której chorążym był ten, co 
potępił liberum conspiro, była konieczną choć 
ciężką. Wiedział Szujski, że krytyka nie
wystarcza na podstawę stronnictwa, że 
„straż pożarna" w naszym narodzie swego 
niepowinna opuszczać posterunku, ale że 
po za tern działaniem obronnem, leży sze
roka niwa prac i zadań niepodjętych a ży 
wotnych.

Niepodobna w doraźnym poglądzie przej
rzeć tę przestrzeń i wyliczyć te dzieła, któ
re Szujski po za sferą naukową obejmował, 
poruszał, stawiał. Nic mu niebyło obcem, 
nic obojętnem, juko poseł i publicysta w ka
żdej sytuacyi politycznej szukał i nazna 
czał najkorzystniejsze dla kraju tory i naj
bezpieczniejszą przystań. Przeciwnik prą
dów wschodnich, syn cywilizacyi Zachodu, 
podzielał Całą potęgą swego  ̂ przekonania 
politykę polsko - austryacką i dzielnie do 
wzmocnienia jej węzłów się przyczynił, nie- 
tylko w imię nadziei na przyszłość, ale 
w tern zrozumieniu potrzeby naszego spo
łeczeństwa, od stu lat zawieszonego w po
wietrzu, oparcia się o realną podstawę wła
dzy dla przywrócenia normalnego rozwoju
sił narodowych.

W sprawach społecznych łączył miłość 
historycznych tradycyj i potrzebę hierar
chicznego pierwiastku w ustroju społecznym, 
z poczuciem tych zadań przyszłości, które 
sięgają coraz głębiej do podstaw ludu. 
Czuł jako historyk, że tu jeszcze nieje
den dawny grzech wyłączności przychodzi 
naprawić lub odpokutować; dlatego kon
serwatyzm mający na oku interes  ̂jednej 
warstwy miał go zawsze za przeciwnika, 
dla tego stawał przy rozprawach nad u- 
strojem gminnym na Sejmie 1866 po stro
nie krakowskiej mniejszości, brał czynny 
udział w naradach, których rezultatem był 
ów zarys organizacyi znany pod mianem

wniosku Dunajewskiego. Połączenie ludu 
ze szlachtą w okręgu gminnym, a czynni
ka władzy z ciałami autonomicznemi, na
leżały do tych programowych myśli, któ
re Szujski wyniósł z dyagnozy naszych
dziejów. .

We wszystkich tych sprawach, we wszy
stkich ważnych chwilach pierwszorzędną i 
znaczącą odgrywał rolę, a g&zne pa 0 8  
wo Szujskiego, tam przeważała się szala 
nie płytkiej i lekkiej opinii, ale głębszych 
umysłów i ludzi dobrej woli.

Organizator Akademii jeden z tych, co 
naznaczyli odmłodzenie Uniwersytetu, my
śliciel i uczony, a w czasach specyaliz- 
mu obejmujący wyjątkowym darem synte
zy cały bezmiar naukowego rozwoju i cy
wilizacyjnych postępów, Szujski w polity
cznym zawodzie musiał najpierw i najgorłi- 
wiej zwrócić się do potrzeb naszej oświaty. 
Długoletni sprawozdawca komiśyi eduka
cyjnej na Sejmie, doszedł do poznania 
wszystkich niedostatków naszych szkół, wa
dliwości programu nauk, niezastosowania 
ich do głów polskich i potrzeb kraju i lu- 
du. Trzeb&by osobne pisać studyum nad 
tym jednym działem jego pracy poselskiej 
i pracy naukowej— uczynią to ci, którzy ten 
sztandar reformy edukacyjnej jak tyle in
nych podejmą ze świeżej mogiły i pod ha
słem Szujskićgo zatkną na wyłomie.

Sam nieraz dający się przekonać , miał 
dziwną moc przekonywania, twardo i ostro 
stawiający zasady i piętnujący zboczenia, 
miał siłę magnetyczną, czy się zbliżał do 
dostojnych czy maluczkich, uczonych czy 
prostaczków, młodzieży czy kolegów, szlach
ty ziemi sandeckiej, czy mieszczan kra
kowskich. W tym braku wyłączności, w u- 
niwersalnym tym wpływie była jedna z cech 
geniuszu, który jak wszystko przenikał od 
najwyższych prawd do najdrobniejszych ob
jawów, tak rzucał promienie na wszystkie 
strony.

Przez wielką tę duszę przeszedł bezmiar 
wiedzy i myśli. Prawdy j szukał wszędzie i 
zdobywał ją przez całe życie, ale niech to 
będzie ostrzeżeniem dla tych, co przy pier
wszej próbie myśli zaczynają od zwątpie
nia; niech będzie godnem zaiste świade
ctwem dla wiary katolickiej, że ona naj
wyższym wystarczyć może, gdy wystar
czyła Szujskiemu. Przeszedł wszystkie prze
stwory filozoficznych abstrakcyj, pozyty
wnych zagłębiań, a choć wszystko poznał 
i zgruntował od najdawniejszych pomników 
do ostatnich rezultatów cywilizaóyi świata, 
pochodni wiary przez cały żywot na chwilę 
niezagasiły w jego ręku ani etery ideali
zmu, ani wyziewy sceptyków. Szujski był 
od najwcześniejszej młodości aż do zgonu 
najwierniejszym synem Kościoła.

Dlatego duch jego gorzał jak pochodnia, 
i gdy już mozołą, miłością sprawy narodu, 
boleścią nad jego niemocą i bezmiernym 
trudem strawił ciało, pochodnia ducha nier

JÓZEF SZUJSKI.
a)

i.

Unusquisque tanti in vatriam debitor est, quan- 
it ingenii sui vires valent exsolvere...
„Każdy winien taki ding spłacić Ojczyźnie, na 
tylko stać siły jego ducha..."

Piękne te słowa, głębokie, przed czterystuJaty 
pisał Długosz, dla którego Szujski miał tyle go- 
eej miłości i uwielbienia, którego pamięci przed 
:ema laty tak wspaniały pomnik postawu, oiowa 
zaprawdę wielkie; gdyby je chociaż co dzie- 

ł‘y z tych wszystkich, którzy je zdołają zrozu- 
ieć, miał głęboko w sercu wyryte, g ^ y ^ y  
“ieli iść za ich gwiazdą przewodnią, my, cesmy 
kimi mistrzami w sił naszych marnowaniu, by- 
t>y nas te słowa w ciągu czterech wieków od 
aan Długosza gdzieindziej zawiodły, niźli, gdzie 

jesteśmy; mogłyby nam i dzisiaj być meprze- 
tytt puklerzem przeciwko wszelkim blęskom. ja 
10 nas łamią. Słowa to takie p r o s t e  , a tak m dko  
•Zeeież komu dano umierać z pogodną myślą, że 
!zynił zadość zawartemu w nich przykazaniu^ 
Mógł to powiedzieć o sobie Długosz. W J ® * -  
e .w godzinę śmierci na pasmo sześćdziesięciu 
ęciu lat, spędzonych w mrówczej pracy, _
%  swojego dzieła, którem taką olbrzymią za- 
carbi! sobie zasługę, a w którem istotnie na 
fystho się zdobył, „na co stać było siły jego

I on wśród swego piśmienniczego zawodu
fcń nieustannie a tak obficie dług chwili bieżą- 
1) był niestrudzonym „robotnikiem" na tylu roz- 
aitych polach narodowej, obywatelskiej Pr80y> 
•w czynny udział w życiu publicznem i ciężKie

staczał walki; jako kapłan gorliwości me- 
?Wnanej, otwierał Ojczyźnie nowe źródła , f  kto- 

zasilać się w niej miała potęga religijnego

uczucia; w rozlicznych fundacyacb na cele pobo
żne , dobroczynne i naukowe skromnemi środkami 
swojemi tyle położył zasług; a na każdem polu 
zdziałał istotnie tyle, ile zdołał z siebie wydo
być — więcej nikt się spodziewać nie mógł po 
tym pracowniku niestrudzonym.

A ten, którego i Długosz nie prześcignął w go
rącej miłości Ojczyzny, który się miłością tą za
bił i pracą dla niej, którego od wczoraj opłaku
jemy, czy mógł mieć to uczucie, że dane mu było 
spełnić przykazanie słów Długoszowych? Gasnąc 
długo ż zupełną jasnością ducha, pewno nieraz w roz
myślaniach swoich potrącił o postać Długosza, który 
mu przez lat tyle nieodstępnym był towarzyszem, 
a jeśli duch jego, już w obliczu śmierci oczyszczo
ny z wszelkich słabości ziemskich, mógł być zdol
nym jakiejkolwiek zazdrości, to musiał zazdrościć 
tego przeświadczenia, z jakiem Długosz zstępo
wał do grobu, gdy „spłacił taki dług Ojczyźnie, 
n a  i le  t y l k o  s t a ć  b y ł o  s i ł y  j e g o  ducha . "  
Szujski, który tyle zapłacił, tyle zostawił po só- 
bie, że zgon jego okrył żałobą cały świat polski, 
zgasł — śmiało to można wyrzec — zdążywszy 
spłacić ledwie cząstkę swojego długu. I nietylko 
dlatego, że go śmierć tak rychło zabrała. On, nie 
tracąc ani jednej chwili w swem życiu, przez całe 
życie n a  to  właśnie pracował, aby pozostać dłu
żnikiem. Olbrzymiemi zasobami swego ducha sza
fował tak rozrzutnie, z takiem okrutnem gwałce
niem praw, które przyroda zakreśliła fizycznym 
siłom człowieka, że te siły wyniszczył, i nie dane 
było już mocy ludzkiej ich ratować, gdy jeszcze 
duch pozostał potężny, a skarby jego ledwie nad- 
czerpane. A chociaż to, co po nim zostaje, tak bogate; 
potężne i niepospolite, nie daje wszakże zgoła mia
ry tego, na co go jeszcze stać było; kto go co
kolwiek znał bliżej, nie dopatrzy się w tem cie
nia przesady. I on sam czuł to wyraźnie, odzy
wając się krótko przed śmiercią: „Gdybym tylko 
dwa lata mógł pożyć, cobym to jeszcze napi
sał!*...

O tę rozrzutność w szafowaniu siłami nikt nie 
może mieć żalu do niego. Jeśli go przyjaciele po

wstrzymywali i ostrzegali, czynili to nadaremnie, jak- 
gdyby chcieli zwolnić bieg bystrej wody, którą stro
me Lżysko zmusza do rączego pędu. On musiał 
się gubić — inaczej przestałby byc sobą. Natura, 
nawet tak bogata, jak jego, mogłaby była w ra- 
nem społeczeństwie instynktem zachowawczym o- 
chronić się od tak rychłego końca; gdyby Szujski 
był się urodził Niemcem, Francuzenb Anglikiem 
byłby mógł p o ż y ć  długo i pozostawić po sobie 
bez porównania jeszcze więcej, mżli zdziałał dla 
Polski. W naszem położeniu człowiek z takiem 
bogactwem dueha i z taką miłośeią Ojczyzny me 
mógł swojej energii nakładać wędzidła; choć wi
dział, że go to gubi. nie. mógł na wadze zacho
wawczego instynktu odmierzać takiej dozy zapału 
i usilności, któraby go
bo czuł, że potrzeba f  ̂ \ S ?  k rw 7sw ef ser 
ofiary, że tocząc tropię
k S r i a d Pe ™ z Ł ]Vochały Kto jego widział g i  
snącego byłbT tak samo żyły. sobie otworzył i 
nie bfłby pożałował krwi swojej, me byłby od
stąpił od łoża konającego, czując, że jej już za

WiAejeIfiśmyy jo* zestawifi zmarłego wczoraj hi
storyka z ojcem naszepii8
czego pierwszy me zdoW P lżeniem , S ,gdy drug, mógł odejść ^ P gwej tytanicznej pracy 

niestTudzeni, obaj działali na tylu polach tak^roz-

zwykłej miaJy który tylko olbrzymią pracą dobił 
s i 7 S l g t ó , id e lk ich --w  Szujskim tliła iskra

oilo widnokrąg Polski »lo.tee '’™“ E " kiei 8PS j  
Szujski pracował i działał .w pomroku naszej doli 
obecnej. A chociaż i w tej złotej epoce poważne 
w ówczesnych losach Polski zarysowały s,ę proble- 
mata, od których rozwiązania; zależał jej byt w przy
szłości, Długosz, jako człowiek zwykłej miary, e 
dorósł był do tego, aby dotykać steru sprawy pu

blicznej, pracował zatem w spokoju ducha, nie 
trawiąc się i nie niszcząc; Szujski, w stokroć 
cięższych warunkach, na każdem polu narodowej 
pracy, gdzie tylko był czynny, torował drogi, na
dawał kierunek myśli i dążeniom narodu. Ojcu hi
storyi polskiej pozostanie wiekopomne miejsce 
w dziejopisarstwie; Szajski, nietylko jako historyk, 
ale jako p o s t a ć  h i s t o r y c z n a  błyszczeć będzie 
w dziejach narodu.

W tem też tkwi doniosłość straty, jaką ponio
sło nasze społeczeństwo,—straty, której ogrom pod
nosi zdumiewająca wielostronność jego . pracy. 
Miarę tego ciosu daje próżnia, jaką Szujski pozo
stawia po sobie. Nikt go nie zastąpi w literaturze, 
nikt na katedrze i w całym organizmie naszego 
Uniwersytetu, nikt w Akademii, nikt w sejmie i 
w życiu publicznem, — a  tem bardziej nikt nie 
zastąpi w społeczeństwie S z u j s k i e g o ,  jego po
tężnej indywidualności, złożonej z tych różnoro
dnych czynników, z których każdy w swojej sfe
rze hył sprężyną, poruszającą tyle kółek w mecha
nizmie pracy narodowej. I stąd po nim ten żal, 
tak głęboki, a tak powszechny. Walczył przez ca
łe życie, myśl zasadnicza jego dążności i pracy 
wytwarzała mu przeciwników zawziętych, którzy 
nie oszczędzali go nigdy; dzisiaj, ledwie wydał 
ostatnie tchnienie, zabłysła chwila jego tryumfu, 
naród cały bije czołem przed niezamkniętą jeszcze 
trumną, a przeciwnicy składają mu hołdy, jakich 
mało komu dane jest doznać.

Wśród tej wielostronności zadań, którym się 
Szujski poświęcał, a które zeń wytworzyły wybi 
tną postać historyczną w obecnych dziejach naro
du, motorem głównym, poruszającym całą indywi
dualność, był zawsze i być musiał Szujski-historyk. 
Dzieje literatury powszechnej znają bezwątpienia 
historyków większych od niego; ale śmiało to 
można stwierdzić, że żaden naród nie wskaże hi
storyka, któryby przez pracę swoją zawodową wy
warł wpływ tak potężny i tak bezpośredni na kie
runek myśli i dążności społeczeństwa, na politykę 
narodową; któryby, pisząc historyę, tworzył tem 
samem historyę, w którymi historya, jako m i

s t r z y n i  ż y c i a ,  takim jaśniała blaskiem. Przed 
laty 26, u progu swego literackiego zawodu, gdy 
mu nie marzyło się jeszcze o swej dziejopisarskiej 
przyszłości, włożył Szujski w UBta wielkiego Het
mana te słowa, które u schyłku tycia mógł o so
bie powtórzyć:

Mnieć było dano widzieć stan macierzy 
I duszą wniknąć w wnętrze jej cierpienia; 
Mnie, maleńkiemu słudze tego ludu,
Mnieć było dane widzieć, czemu płaczą 
Źrenice matki, choć twarz blaskiem iwieci. 
Dlategom wzniósł się.
Ja znam mój naród, a naród to wielki 
Ziemiami swemi i ramieniem swojem,
Ale nad brzegiem przepaści wiszący...

Jemu dane było istotnie, jemu, znającemu na
ród, powstrzymać społeczeństwo od przepaści ręką 
historyka, który naukę dziejów stosuje do chwili

Historyk zatem, którego nauka polska wczoraj' 
straciła, zasługuje przedewszystkiem na cześć i żal 
narodu, bo z historyka wykwitło to wszystko, czem 
Szujski stał się dla naszego społeczeństwa. Pra
cownicy na polu naszych dziejów stracili swego 
Hetmana. Jako jeden z żołnierzy, którzy pod jegó 
buławą walczyli i pod tem samem hasłem walczyć 
nie przeBtaną, staję na placu, by zmarłemu wo
dzowi tem wspomnieniem ostatnią oddać przysłu
gę; jego dziełom, jak tylu innych ze mną, za
wdzięczam pierwszą podnietę do pracy w swoim 
zawodzie. Niezdolny jestem ogarnąć różnorodnych 
stron jego literackiej twórczości i publicznego za
wodu, ale mimo to nie uchylę się od tego żało
bnego obowiązku, w tem przekonaniu, że tylko 
historyk może pisać o Szujskim, o historyku i hi
storycznej postaci.

Stanisław  Smolka.

(Dalszy nastąpi).
—  ------ - u swa .  ---------—
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przyćm iła s ię  na chwilę', i  do ostatniego  
tchnienia rzucała coraz to ja śn iejsze  b lask i.

T a k —- non omnis moriar—  m ógł pow iedzieć  
Szu jsk i n ietylko w h isto ry i narodu ży ć  będzie  
dla potomności, a le m y d ługo je szcz e  żyw ić się  
w inniśm y tem, co nam pozostaw ił w  niedo
kończonych praćach, w  w skazanych  torach 
w  przekonaniach, których do ostatniego dnia 
udzielał przyjaciołom , dając j e  jak b v  testa
ment lub  talizman. T en  talizman i ' te n  te- 
jtament zjednoczy i  ściślej je szcz e  zespoli 
sastęp pod żałobnym  sztandarem S zu jsk iego .

Komitet centralny przedwyborczy dla zacho
dni ćj części Galicyi i W. Ks. Krakowskiego na 
posiedzeniu 5go lutego uchwalił zgodne z instruk- 
:yą daną mu przez Koło Sejmowe, zasady orga
nizacji przedwyborczej w powiatach zachodniej 
części kraju, oraz wydał odezwę do prezesów rad 
powiatowych i do wpływowych w każdym powie
cie obywateli, wzywając ich cła zawiązania komi
tatów powiatowych przedwyborczych, które mają 
wybrać delegatów. Pisma te podajemy tu do wia
domości publicznćj, a następnie ogłosimy listę o- 
bywateli, których komitet centralny przedwybor
czy zawezwał do zawiązania komitetów powiato
wych przedwyborczych, oraz odezwę komitetu cen
tralnego do prezydentów miast

Komitet centralny przedwyborczy dla zacho
dniej części Galicyi i  W. Ks. Krakowskiego.
Koło sejmowe zebrane we Lwowie w paździer

niku 1882 r. podczas zeszłorocznój sesjyi sejmo- 
wćj wyznaczyło dla przeprowadzenia wyborów do 
Sejmu odpowiednich dobru kraju, komitet central
ny przedwyborczy, rozdzielony na dwa oddziały: 
jeden oddział dla zachodniój części Galicyi wraz 
z W. Ks. Krakowskiem, z siedzibą w Krakowie, 
drugi oddział dia wschodniój części Galicyi z sie
dzibą we Lwowie. Do oddziału komitetu central
nego dla zachodniój części kraju wybrało Koło 
sejmowe pp.: bar. Józefa Bauma, Leona Chrza
nowskiego, hr. Józefa Męcińskiego, Dra Józefa 
Oettingera, hr. Mieczysława Reya, X. Dra Józefa 
Pelczara, hr. Artura Potockiego, Dra Jana Spła- 
wińskiego, Dra Ferdynanda Weigla, br. Henryka 
Wodzickiego. Zastępcami członków komitetu wy
brano pp.: Atanazego Benoego, Marcellego Jawor
nickiego , Alfreda Milieskiego, hr. Stanisława 
Tarnowskiego, X. Walczyńskiego.

Wybrani zastępcami w takim tylko razie mają 
być powołani do komitetu, gdyby który z obywa
teli wybranych członkami komitetu,, nie przyjął 
wyboru lub taż dla przeszkód trwałych nie mógł 
wcale w komitecie zasiadać.

Wszyscy wybrani członkami komitetu central
nego przedwyborczego dla Zachodniój części kra
ju , wybór przyjęli i na posiedzeniu 26go listopa
da r. z. ukonstytuowali się wybierając przewodni
czącym komitetu bar. Józefa Bauma, zastępcą prze
wodniczącego hr. Henryka Wodzickiego a refe
rentem komitetu p. Leona Chrzanowskiego.

W myśl instrukcyi uchwalonćj przez Koło sej
mowe dla komitetu centralnego przedwyborczego, 
postanowił komitet centralny dla zachodńiój czę
ści Galicyi wraz z W. Ks. Krakowskiem, na posie
dzeniu 5go lutego zawezwać prezesów rad powia
towych i wpływowych w powiecie obywateli, aby 
w każdym powiecie zawiązali komitet powiatowy, 
przedwyborczy. Po utworzeniu się i ukonstytuo
waniu komitetów powiatowych przedwyborczych 
we wszystkich powiatach zachodniój części Gali
cyi i W. Ks. Krakowskiem i zawiadomieniu o tem 
komitetu centralnego, pierwszą czynnością każde
go komitetu powiatowego przedwyborczego będzie 
wybranie przed 10 marca r. b. swego delegata. 
Delegaci wszystkich komitetów powiatowych za- 
chodnićj części kraju zgromadzeni w Krakowie 
w dniu wyznaczonym przez komitet centralny, wy
biorą jeszcze pięciu członków do tegoż komitetu 
cantralnego. Następnie każdy komitet powiatowy 
przedwyborczy zajmie się wyłącznie przygotowa
niami w swym powiecie do przeprowadzenia wy
boru posła narodowego, dobru kraju odpowiednie
go z k u r y i  m n i e j s z ó j  p o s i a d ł o ś c i  t. j. 
z g mi n  w i e j s k i c h  i m i a s t e c z e k  p r z y ł ą 
c z o n y c h  do t ć j  k u r y i .  W tym celu urządzi 
komitet powiatowy przedwyborczy podkomitety 
miejscowe w swoim powiecie, o ile będzie uwa
żał to potrzebnem do przeprowadzenia pierwszój 
a bardzo ważnój czynności wyborczój w okręgach 
wyborczych wiejskich t. j. wyboru w y b o r c ó w  
p r z e z  p r a w y b o r c ó w .

Co do przygotowania wyborów z. k u r y i  wi ę-  
k s z ć j  w ł a s n o ś c i ,  komitet centralny przedwy
borczy dla zachodniój części Galicyi i W: Ks. Kra
kowskiego ograniczy się tylko na zwołaniu w wła
ściwym czasie w każdym okręgu wyborczym o- 
gólnego zgromadzenia wyborców, aby wybrali ko
mitet okręgowy przedwyborczy mający kierować 
przygotowaniami do wyboru posłów z ich okręgu.

Co do przygotowania wyborów z kuryi miast, 
komitet centralny przedwyborczy ograniczy się 
także tylko na zaproszeniu prezydenta każdego 
z tych miast, które wybierają oddzielnie posła, 
aby w właściwym Czasie zwołał ogólne zgroma
dzenie wyborców w mieście, w celu iżby wybrali ko
mitet przedwyborczy miejski do kierowania czyn
nościami przedwyborczemi w tem mieście.

Przed wyborami z kuryi większćj własności 
komitet centralny przedwyborczy dla zachodniój 
części kraju przedłoży zgromadzeniom wyborców 
listę tych obywateli, których zasiadanie w Sejmie 
uważać będzie za bardzo użyteczne dla kraju, a 
którzyby nie zostali wybrani z kuryi mniejszój po
siadłości i  z kuryi miast.

Takie zasady organizacyi przcdwyborczój, od
powiadające instrukcyi uchwalonćj przez Koło sej
mowe w październiku r. z ., a zgodne z postępowa
niem komitetu centralnego dla zachodniój części 
Galic-yi i Krakowa przy wszystkich dawniejszych 
wyborach do Sejmu i do Rady państwa, ułożył 
tenże komitet _ na swem dzisiejszem posiedzeniu. 

W Krakowie 5 lutego 1883 r.

Prrzewodniczący Jó ze f Baum. Członkowie ko 
m itetn: Leon Chrzanowski, J ó ze f Męcih 
ski, Dr Józe f Oettinger, Mieczysław Rey. 
X, Dr Jó ze f Pelczar, A rtur Potocki, Jan  
Spławiński, Dr Ferdynand Weigel, Hen 
ryk  Wodzicki.

Komitet centralny przedwyborczy dla zachodniej 
części Galicyi ’  i  W. Ks. Krakowskiego.

Wielmożny Panie t 
Z odezw Komitetu naszego, ogłoszonych w dzien

nikach, wiadomo Wnemu Pann, że Komitet cen
tralny przedwyborczy ustanowiony i wybrany przez 
Koło sejmowe dla przeprowadzenia wyborów do 
Sejmu w okręgach wyborczych zachodniej części 
Galicyi i W. Ks. krakowskiego, ukonstytuował się 
26-go listopada r. z. z siedzibą w Krakowie czyn
ności swoje rozpoczął i ogłosił załączoną odezwą 
z 5-go lutego b. r. zasady organizacyi przedwy
borczej, ułożone zgodnie z instrukcją uchwaloną 
przez Koło sejmowe dla centralnego komitetu przed

W ^ O d p o w i e d n i o  tym zasadom utworzonym być ma 
w ksżdym powiecie oddzielny komitet powiatowy 
a Komitet centralny zaprasza prezesa rady powia
towej i kilku obywateli zamieszkałych w powie
cie i obznajomionych z stosunkami miejscowemi, 
aby zajęli się zawiązaniem tegoż komitetu powia
towego przedwyborczego. A mianowicie zaprasza 
Komitet centralny Wnego Pana, tudzież WW. PP.

abyście raczyli zająć się zawiązaniem komitetu 
przedwyborczego w p o w ie c ie ............................

Ufając Twojej gorliwości obywatelskiej, Komi
tet ma nadzieję, iż się podejmiesz Szanowny Pa
nie tego trudnego zadania wraz z wyżej wspom- 
nionymi szanownymi obywatelami. Uprasza Komi
tet centralny, abyście Panowie, powołani do za
wiązania Komitetu, stanowili sami jego zawiązek, 
a porozumiawszy się z innymi obywatelami mają
cymi wpływ w powieeie, utworzyli Komitet z ta 
kiej liczby członków, jaką za stosowną uznacie.

Komitet centralny sądzi, źe przy tworzeniu ko
mitetu powiatowego zważać należy, aby w skład 
jego wszedł reprezentant lub reprezentanci tych 
właścicieli ziemskich tabularnych, którzy opłaca
jąc niżej 100 złr. rocznie w podatkach bezpośre
dnich, są zaliczeni przez ustawę do ciała wybor
czego małych posiadłości, to jest gmin wiejskich.. 
Siedzibą Komitetu powiatowego powinna być sto
lica powiatu; od tej reguły z ważnych tylko po 
wodów możnaby czynić wyjątek.

O utworzeniu się i ukonstytuowaniu Komitetu 
powiatowego, o którego zawiązanie WW. PP. u 
praszamy, bądź Pan łaskaw zawiadomić wkrótce 
Komitet centralny. Po utworzeniu się i ukonstytu
owaniu komitetu przedwyborczego powiatowego i 
zawiadomieniu o tem Komitetu centralnego, pier
wszą czynnością komitetu powiatowego przedwy
borczego będzie wybranie jednego delegata przed 
10 marca; gdyż wszyscy delegaci komitetów po
wiatowych zachodniej części kraju zgromadzeni 
w Krakowie między 10 a 18 marca w dniu wy
znaczonym przez Komitet centralny, wybiorą jesz
cze pięciu członków do tegoż Komitetu centralne
go. Następnie komitet powiatowy przedwyborczy 
zajmie się w y ł ą c z n i e  przygotowaniami w swym 
powiecie do przeprowadzenia wy boru posła narodo
wego, dobru kraju odpowiedniego z ku ry i m n i e j 
s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  tj. gmin wiejskich i mia
steczek przyłączonych do tej kuryi. W tym celu 
komitet powiatowy przedwyborczy utworzy w swo
im powiecie podkomitety miejscowe, o ile będzie 
uważał to potrzebnem, do przeprowadzenia pierw
szej bardzo ważnej czynności wyborczej w okrę
gach wyborczych wiejskich tj. wyboru wyborców 
przez prawyborców. Będzie to zapewne drugie za
danie komitetu powiatowego po jego zawiązaniu; 
ale Komitet centralny dlatego zwraca już dzisiaj 
uwagę Szanownego Pana na to zadanie komitetu 
powiatowego, bo należy je mieć na oku teraz przy 
iega zawiązaniu, gdyż może wpływać na skład 
komitetu powiatowego.

Komitet centralny ufa, że Ty Wielmożny Panie 
i Szanowni Obywatele, których uprasza do zawią
zania Komitetu wyborczego w powiecie . . . .  
i wzięcia udziału w jego czynnościach, raczycie 
podjąć się tej pracy, zważajac na dobro kraju a 
spełniać ją będziecie z gorliwością i energią, któ 
Was odznacza.

W Krakowie 5-go lutego 1883 roku.
W Imienin Komitetu centralnego przedwyborczego 

Prezes Komitetu Referent Komitetu
Józe f Baum. Leon Chrzanowski.

KORESPONDENCYA „CZASU. U

Hledeń 7 lutego.

(A) Jakie ma znaczenie mandat poselski? Od
powiedź na to pytanie daje nam n a d u ż y c i e  
mandatu poselskiego. Dość się włóczy po świecie 
ludzi niecnych, o których się nie mówi, ni pisze. 
Ale niechaj najmniejsza plama spadnie na deputo
wanego, cały świat się zajmuje jego winą, zwła
szcza jeżeli deputowany należy do reprezentacyi 
która dotąd szczycić się mogła tarczą czystą. Koło 
polskie, dotknięte w swym honorze narodowym i 
parlamentarnym, musi wywiesić czarną chorągiew 
jakby pogrążone w żałobie i nie spocznie, i spo
cząć nie może, dopóki c a ł a  prawda na wierzch 
nie wyjdzie i dopóki nie zniknie wszelka wątpliwość, 
że pozostali członkowie mają prawo sumiennie na
leżeć do jego poważnego grona. Zachowanie się 
Koła polskiego wobec prawdziwej katastrofy, jaka 
je spotkała, budzi zasłużony szacunek. Zatajenie 
lub pobłażliwość w takiej sprawie byłyby czynem 
nieobywatelskim; ostrość i surowość sądu, zupełna 
jawność i potępienie winnych były jedynie na miej
scu. Koło polskie działało i działa w ostatnim kie
runku i zjedna sobie uznanie i wdzięczność kraju. 
Koło polskie nie ograniczyło się na wykluczeniu 
dwóch postów, bezpośrednio napiętnowanych, lecz 
stara się wybadać f czy jeszcze kto inny nie brał 
udziału w wiadomej sprawie, i nadto postanowiło, 
wraz z całą prawicą wytoczyć sprawę w Izbie i 
zażądać jej zupełnego wyjaśnienia. W ten sposób 
Koło polskie śmiało rzeknie: „Myśmy spełnili, co 
było naszym obowiązkiem, teraz Izbo i rządzie 
spełnijcie wasz obowiązek; my śledztwa nietylko 
się nie lękamy, ani unikamy, owszem, prosimy o 
takowe w naszym interesie i w interesie kraju, 
który mamy zaszczyt tu reprezentować."

O samym postępku p. Kamińskiego i jego nie 
fortunnego doradcy prawnego p. Wolskiego, szko
da jeszcze słowa stracić. Skrzywdzili oni sławę i 

,dobre imię Koła po skiego, a prosta dymisya ich 
z obowiązkow poselskich nie wystarcza na zma
zanie ich czynu. Nie wiedzieć, nad czem bardziej 
się dziwić trzeba: czy nad smutną odwagą jedne 
go, aby grać rolę ajenta i brać prowizye od przed 
siębioray kolejowego i wytoczyć o nie proces- czy 
też nad szaloną naiwnością drugiego, aby tak da
lece lekceważyć obowiązki publiczne, i ogłosze
niem listów, zdradzających prawie niepoczytalność 
umysłów, wywołać powszechne politowanie. Koło 
polskie wiele już uczyniło, ale jeszcze wiele po
zostaje do uczynienia. Powinno ono powoli oczy

ścić się z żywiołów., niezupełnie niezawisłych, bo 
związanych różnorodnemi interesami finansowemi. 
Koło polskie—-trudno zaprzeczyć — przechodzi te
raz ciężkie przesilenie moralne, z którego korzy
stać powinno, aby podnieść powagę mandatu po
selskiego raz na zawsze. Ze lewica nieomieszka 
wyzyskać dla siebie przykrego tego zajścia, jest 
rzeczą jasną. Lewica g o r s z y c h  posiadała i posiada
może jeszcze członków z tą tylko różnicą, że 
ci nie dali się złapać na gorącym uczynku.

Większa po ich stronie wprawa i zręczność. 
Piłatowie sami zasiędą; jako sędziowie. To istna 
ironia losu. Rozumie się samo przez się, że stu- 
języczna fama, korzystając z dobrej sposobności, 
rozgłasza niestworzone bajki o mniemanem prze
kupstwie urzędników. A ponieważ w żadnej tra- 
gedyi nie brakuje humorystycznych epizodów, 
więc i tu nie trudno 0 bajazzów. Chór dzienni
karski, jak zawsze krzykliwy, odzywa się z za
pytaniem, gdzie się podziały owe 625,000 złr., zło 
żone w Ldnderbanku, to złote runo, o które pan 
Kamiński proces wytoczył? Dzienniki wiedeńskie 
pytają się o to! Czy to nie humorystyczne? Ka- 
tonowie sami, co nigdy nie brali łapówki, i co 
także nic nie dostali z sumy wspomnionej! Quis 
tulerit Gracchos de sede quaerentes! Tymczasem 
baron Schwarz złożył oświadczenie, że z owej su
my wydał dotąd 355,000 złr., i że chętnie gotów 
wykazać, na jaki cel je wydał. Płacz i zgrzytanie 
zębów panują dziś w biórach dzienników tutejszych. 
Jedne gniewają się, $e njc nie dostały z tej su
my, inne — co były szczęśliwsze — są pełne o- 
bawy: a nuż baron Schwarz wymieni i zaspokoi 
powszechną ciekawość, gdzie się podziały pienią
dze. Inni znowu sobie powiedzą, że bar. Schwarz 
według własnego zeznania jeszcze ma 270,000 złr. 
do dyspozycyi, że więc ostrożnie z ogniem, bo je
szcze świta nadzieja, że można będzie łyknąć 
z tego bogatego źródła.

Trzeba istotnie miedzianego czoła, aby brać pie
niądze, a potem z całego gardła krzyczeć,:-.gdzie 
się podziały pieniądze? Tylko pytanie: ezybaron 
Schwarz był tyle ostrożnym, że kazał sobie dać 
i schował pokwitowanie, bo wszyscy zaprzeczą, 
jeśli niema podpisów czarne na białem. Wtajem
niczeni podziwiają odwagę największych krzyka
czy, którzy wołają: gore! asam i także podpalali. 
Nie cała suma naturalnie poszła na dzienniki wie
deńskie, ale skoro bar. Schwarz gotów jest zdać 
sprawę z wszystkiego, więc się może dowiemy, 
gdzie reszta się podziała.

Była także pogłoska w dziennikach, że prezes 
Izby w tćj sprawie był wzywany do N. Pana. To 
nieprawda. Na wczorajszym balu u dworu N. Pan 
długo rozmawiał z p. Smolką o fatalnćj sprawie 
p. Kamińskiego, i pokazało się, że N. Pan umie 
dobrze odróżniać prawdę nagą od tendencyjnych 
plotek.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 8 lutego.

Karta pogrzebowa ś. p. Józefa Szujskiego: 
Józef Szujski, doktor filozofii, sekretarz jeneralny i 
członek Akademii Umiejętności w Krakowie, profe
sor Historyi polskiej w uniwersytecie Jagiellońskim, 
b. dziekan Wydziału filozoficznego i b. rektor tegoż 
uniwersytetu, członek Izby wyższej Rady państwa, 
poseł na Sejm itd. itd., umarł d. 7 lutego 1883 r 
opatrzony śś. Sakramentami, przeżywszy lat 47. Na 
wyprowadzenie zwłok, które się odbędzie w piątek 
d. 9 b. m. o godzinie 3ej po południu z domu prry 
ulicy Krupniczej L. 26 wjrost na cmentarz, zapra
sza Akademia Umiejętności.

— Pogrzeb ś. p. Józefa Szujskiego odbędzie się 
jutro o godzinie 3-ej popołudniu. Przy wyprowadze
niu zwłok z domu przemówi prezes Akademii U- 
miejętności Dr Majer, na cmentarzu nad grobem 
prof. hr. Tarnowski. Ńajprzewielebniejszy X. Biskup 
wyprowadzi kondukt z domu. W sobotę o godzinie 
10 rano urządza Uniwersytet Jagielloński w koście
le akademickim św. Anny nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. Józefa Szujskiego. Celebrować będzie 
Ńajprzewielebniejszy X. Biskup krakowski, mowę 
żałobną wygłosi rektor Uniwersytetu X. Dr Pelczar.

Marszałek, Prezes Akademii, Rektor Uniwersyte
tu i Prezydent miasta, poseł Chrzanowski w imie
niu Koła posłów polskich w Radzie państwa, St 
nisław Tarnowski, dziekan wydziału filozoficznego 
będą nieśli sznury całunu.

Powozy mają zajeżdżać ulicą Karmelicką, koło 
koszar ku ulicy Dolnych młynów. Odjeżdżać będą 
ulicą Krupniczą ku plantacyom za orszakiem po
grzebowym.

— Rektor uniwersytetu Jagiell. X. Dr Pelczar, 
oraz dziekani czterech wydziałów tegoż uniw. zło
żyli dziś wieńce na trumnie ś. p. Józefa Szujskiego; 
pierwszy imieniem Senatu akademickiego, X. Dr 
Lenkiewicz imieniem wydziału teologicznego, prof. 
Dr Kasparek imieniem wydziału prawniczego, prof. 
Dr Rydel imieniem wydziału lekarskiego, a prof. 
Stanisław hr. Tarnowski imieniem wydziału filozofi
cznego. Na wstęgach umieszczono właściwe napisy: 
1) „Senat akademicki b. rektorowi;" 2) „Profeso
rowie wydziału teologicznego mężowi wielkiej praey 
i zasługi;“ 3) „Profesorowie wydziału prawniczego 
nieodżałowanej pamięci koledze;" 4) „Profesorowie 
wydziału lekarskiego nieodżałowanej pamięci kole
dze;* 5) „Profesorowie wydziałn filozoficznego swe
mu koledze i byłemu dziekanowi.*

Również członkowie Komisyi historycznej Akade
mii Umiejętności złożyli dziś po południu wieniec 
na trumnie ś. p. Józefa Szujskiego, jako założyciela 
Komisyi i długoletniego przewodniczącego onejże.

Matejko złożył dziś wieniec laurowy.
Wieńce na trumnę ś. p. Józefa Szujskiego, wysłały 

wozoraj, jak nam donoszą, do Krakowa: „Zakład 
narodowy im. Ossolińskich,* „Koło literackie" i re
dakcja Gazety Lwowskiej we Lwowie.

— W  Museum teehniezno-przemyslowem krakow
skiem rozpoczyna się we czwartek d. 8 lutego drugi 
kwartał wykładów dla kobiet. W bieżącym kwar
tale wykładać się będą: Na wydziale nauk przyro
dniczych: Botanika, Geologia, Zoologia, Chemia 5 
Higiena popularna. Na wydziale historyczno - lite 
rackim : Literatura powszechna, Literatura polska, 
Historya powszechna (czasy najnowsze), Historya 
polska (od połowy 2go kwartału, Estetyka i Peda
gogika. Na wydziale sztuk pięknych: Anatomia ar
tystyczna, Historya sztuk pięknych, Technika i hi
storya wyrobów artystycznych  ̂i Perspektywa ma
larska. Przedmioty poza-wydziałowe.- Psychologia, 
Wykład praktyczny języka polskiego, Arytmetyka, 
Geometrya i rysunki linearne. Przedmioty n iesta łe: 
Historya Unii, wiek XYIII i XIX, a następnie cha 
rakterystyka architektury romańskiej w Polsce na 
podstawie pomników kościelnych XII i X III wieku 
W niedziele zaś: Historya muzyki. Nadto udzielane 
będą: Malarstwo olejne, rysunki z natury, gipsów

i wzorów rysunkowych w pięoin oddziałach rysun
kowych, modelowanie w giinie i kaligrafia ozdobna.

Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych ogłasza, iż tegoro
czne posiedzenia Rady nadzorczej tegoż Towarzy
stwa rozpoczną się d. 3 maro* r  b we Lwowie o 
godzinie 11 przed południem. Miejsce zebrania bę
dzie później ogłoszonem Na porządku dziennym 
będą oprócz spraw określonych § l8  gtatutn także 
wnioski dotyczące uzupełnienia niektórych 88 w sta
tucie. Komisya statutowa, z łona Rady nad*0rczej 
wybrana w roku bieżącym, zbierze się trzy dni na
przód przed posiedzeniem pełnej Rady 00iu ze_ 
stawienia poprawek, ktoby więc chciał jesz0Ze wnio
sek jaki do zmiany statutu uezynić, winien przosłać 
takowy wcześnie wprost do Wydziału centralnego 
we Lwowie.

—  Henryk Jenny, szwagier p. J. A. Johna, rad
cy miejskiego, zmarł tutaj wczoraj, przeżywszy 
70 lat.

— Michał Władysław Zebraw ski, b. urzędnik 
Magistratu, zmarł tutaj przedwczoraj, przeżywszy 
81 lat.

— Do kasy Komitetn Balu Kostiumowego nade 
słali jako naddatki od d. 3-go lutego po dzień dzi
siejszy: pp. Żebrowski Bogdan 5 zlr., Kisielewski 1 
złr., Dyonizy Skarżyński 10 złr., Ludwik Kastory 
5 złr., hr. Roman Bniński 10 złr., Prezydent Wei
gel 10 złr., Mazaraki 2 złr., hr. Husarzewska 7 złr., 
Ludwik Hoszowski 10 z łr , Homolacz 4 złr., Marce
li Sobański 2 złr., hr. Adam Lew Sołtan 15 złr., 
Koznbowski 2 złr., Markiewicz 2 złr., Dr Stanisław 
Tomkowicz 7 złr., Siedek 2 złr., Dr Weber 2 złr., 
Milieski 7 złr., ks. Windischgraetz 7 zlr., prof. Bo
chenek 3 złr., Adam Jędrzejowicz 7 złr., Siedlecki
1 złr., Mańkowski 2 złr., Chwalibóg 12 złr., baron 
Jakób Romaszkan 10 zls., Dr Obaliński 3 złr., A- 
leksander Sozański 2 złr., Dr Buszek 3 złr., Gu- 
stawski 3 złr., Jan Rakowski jeden napoleondor, 
prof. Stanisław Tarnowski 25 zlr., radca dworu 
Haylling 7 złr., Walery Rzewuski 5 złr., hr. Józef 
Wielopolski 2 złr., Skirliński 3 zlr., prof Rostafiń 
ski 5 zlr., Dr Ferdynand Wilkosz 2 złr., Ciecha 
nowski 4 złr., hr. Lasocki 15 złr., Bakałowicz 7 złr., 
Aleks. Mańkowski 2 złr., hr. Henryk Wodzicki 
złr., ks. Ogiński 7 złr., hr. Łącki 30 marek, Łucya 
Uznańska 10 złr., Minister Ziemiałkowski 10 złr., 
Excel. Dargun 2 złr., Chrzanowski Leon 5 złr., ba
ron Horoch 8 złr., hr. Załuski Karol 10 zlr., Dr 
Jakubowski Faustyn 15 złr., Władysław Czajkowski
2 złr., prof. Domański 7 złr., hr. Męciński Józef 
15 złr., Dr Zoll 3 złr., Homolacz 2 złr., Suohorski 
2 złr., Dr Machalski 7 złr., dyrektor Estreicher 4 
złr., hr. Badeni 12 złr., Borowski Józef 2 złr., Głę
bocki 2 złr., hr. Szembek 7 złr., Kazimierz Sula- 
tycki 7 złr., Dr Lisowski 7 złr., Kijeński 1 złr., hr. 
Załuski Michał 14 złr., Stehlik 2 złr., hr. Tarnów 
ski Jan 2 złr., ks. Lubomirski Jan Tadeusz 2 złr., 
ks. Władysław Sapieha 10 złr., Juliusz Starzeński 
10 złr., Langie 2 złr., Radzimiński 5 złr., profesor 
Kasparek 3 złr., Zygmunt Cieszkowski 3 złr., prof. 
Walery Gadomski 3 złr., Hugo John 10 złr. Oprócz 
tego na fundusz żelazny Teatru poznańsk;ego oso
bno złożyli Dr Mars 1 złr., Dr Rosner Jan 1 złr., 
P. Kosydarski ofiarował bezinteresownie wieniec me
talowy na biust Sobieskiego.

— P. Wojciech Gerson nadesłał do Komitetu 
Balu kostiumowego telegram następującej treśc i: 
„Kołu artystyozno-literackiemu pozdrowienie i w po
dziękowaniu za zaproszenie na bal obraz „Góralka" 
zawieszony na wystawie w Krakowie.

Wojciech Gerson. *
— Gazeta Lwowska pisze:

Świetnym epilogiem karnawału był wczoraj
szy bal dany przez Państwo Namiestnikostwo. Na 
der liczne grono gości zgromadziło się w aparta 
mentach na pierwszem piętrze gmachu dyrekcji 
skarbowej, wyjątkowo wcześnie, bo już przed go 
dziną 8, pozostawało bowiem tylko kilka godzin 
do północy, a wraz z dwunastem uderzeniem zega
ra umilknąć miały wesołe dźwięki muzyki, pozosta 
wiając po sobie echo uroczych wspomnień karna
wałowych. Tem żywszą też była zabawa i tem wię
ksze hrio w tańcach, które następowały po sobie 
w krótkich odstępach, a dzięki bardzo licznemu za
stępowi uroczych i świetnych tancerek w prześli
cznych toaletach i dzielnemu gronu tancerzy przed
stawiały widok tak pełny wdzięku i barwy, źe tru
dno było wyobrazić sobie piękniejszą waletę dla 
dogorywającego karnawału. Był to — jak już po
wiedzieliśmy— w calem znaczeniu tego słowa świe
tny epilog zapust, a jeżeli w ogóle krótki karna
wał tegoroczny więcej dał lwowskiemu towarzystwu 
niźli zapowiadał, to wczorajszy wieczór, zamykając 
go festynem tak pięknym i prawdziwie uroczym, u 
trwali! jego wspomnienie w najprzyjemniejszy sposób.

— Bal polski w Wiedniu w dniu 5-tym b. m. 
nie przeniewierzył się swojej świetnej trady- 
cyi. Dzienniki wiedeńskie poświęcają mu obszerne 
i bardzo sympatyczne opisy, przyznając jednogło
śnie, że bal ten nietylko elegancją, ale także ory
ginalnością swoją i pewnym malowniczym, egzoty
cznym wdziękiem należy do najwybitniejszych epi
zodów stołecznego karnawału. Nawet Nowa Presse 
nazywa go „apoteozą* wiedeńskich zapust. „Pię
kność Polek i towarzyski talent Polaków — pisze 
ten dziennik — podały sobie i tym razem rękę, aby 
złożyć się na świetność festynu.* Nadzwyczaj liczny 
zastęp arystokracji i najznakomitszych osobistości 
Wiednia wziął udział w tym balu. Obok Najdostoj
niejszego protektora balu, Arcyksięcia Karola Lu
dwika, zaszczycił go obecnością swoją także Jego 
Ces. Wysokość Arcyksiążę Ludwik Wiktor. Z mini
strów obecni byli pp. Ksllay, bar. Ziemiałkowski, 
Dr Dunajewski, bar. Pino. Prezydent Izby deputo
wanych Dr Smolka przybył na bal w kostiumie poi 
skim. Na estradzie gospodyń balu koncentrował się 
głównie świetny przepych toalet i blask brylantów, 
sprawowały zaś czynność"gospodyń pp.; księżna Wil
ma Auerspergowa, baronowa Kamila Bauer, hr. 
Franciszka Baworowska, hr. Marya Bondi, Ludwika 
Chamcowa, Antonina Drasche-W artimberg, Marya 
Dunajewska, Willma Kallayowa, hr. Marya Kińska, 
hr. Helena Mierowa, Marya Tohórznicka i hr. Ja 
dwiga Wodzicka. Mazur powiódł się wyśmienicie. 
Karneciki z porządkiem tańców przypominały jubi 
leusz odsieczy wiedeńskiej, wyobrażały tarczę, na 
której krzyżowały się nad turbanem tureckim dwa 
miecze, polski i niemiecki. Jednym z nąjcharaktery 
styczniejszych gości balu polskiego był chiński am
basador Li-Fong-Pao, a przybył z swoją małżonką, 
która tańczyła nawet polkę z jednym z członków 
balowego komitetu. Oprócz niego reprezentowali dy
plomację ; poseł portugalski wicehrabia de Valmore, 
poseł duński de Kiaer i poseł saski Helldorff; z ary 
gtokracyi miejscowej obecni byli książęta Adolf i Jó
zef Sehwarzenborg, hr. Chotek, hr. auersperg, hr. 
Kińsky, książęta Adolf i Alojzy Lichtensteinowie i 
wielu innych. Narodowym obyczajem bal rozpoczął 
się polonezem: hr. Roman PotoekiTz panią Dnna- 
jewską, hr. Fredro z księżną Willmą Auerspergową,

p. Dembowski z hr. Franciszką Baworowską, br. 
Plater z p. Chamcową, p. Korytowski z panią Kal- 
layową, hr. Czaykowski z hr. Maryą Kińską, rp. My
słowski z hr. Jadwigą Wodzieką.

— Hamulce nowego systemu u wagonów kolei 
żelaznych. Zarząd niemieckich kolei rządowych od 
dawnego już czasu pracuje nad ulepszeniem hamul
ców wagonowych, ponieważ system obecnych, w u- 
żywaniu będących, co do pewności ruchu okazał 
się niedostatecznym. Po długich próbach rozmaitych 
systemów oddano pierwszeństwo hamulcom wynale
zionym przez p. Heberlein, nadmistrza maszyn przy 
kolei żelaznej królewsko-bawarskiej. Wyższość ha
mulców p. Heberlein polega na tem, że niemi je
den człowiek, czy to na lokomotywie, czy w pierw
szym lepszym wagonie po usłyszeniu sygnału nie
bezpieczeństwa lub z własnego przekonania się o 
nadchodzącem niebezpieczeństwie, jednym ruchem 
ręki pociąg w największym pędzie będący, w kil
kunastu lub kilkudziesięciu sekundach — podług 
liczby wagonów i spadku toru kolejowego — za
trzymać może. Obeone systemy hamulcowe mogą 
być z łatwością Ha system Heberleina przerobione. 
Wynalazek ten jest pod względem pewności ruchu 
wielkiej doniosłości, zważywszy, że przed zbliżają- 
cem się niebezpieczeństwem i jedna sekunda dla 
podróżujących koleją żelazną ma wielkie znaczenie 
Nowy ten system będzie jui niezadługo na wszyst
kich żelaznych kolejach niemieckich rządowych za
prowadzony.

Wiadomości policyjne, straż policyjna 
przytrzymała Jędrzeja Talagę za kradzież odzieży; 
Jozefa Nasokiewicza za oszustwo; Szczepana Macie
jowskiego za podejrzane posiadanie spódnicy per- 
kalowej; Annę Jahuczakownę, Józefę Stochalską, 
Wiktoryę Yerderberównę i Ludwikę Reksownę, 
dziewczęta, ponieważ poczerniły sobie twarze i ha
łasowały i skakały wczoraj podczas nabożeństwa 
na ulicy przed kościołem Braci Miłosierdzia na 
Kaźmierzu.

Repertuar teatralny.
We c z w a r t e k  8go: Czyja wina?  kom edyaw l 

akeie Sienkiewicza, po raz pierwszy (debiut panny 
Dunin); Pałacyk , komedya w 1 akcie; Stryj p rzy
jechał, komedya w 1 akcie hr. Koziebrodzkiego.

W s o b o t ę  lOgo: Odkupienie (La  Redemption), 
s stuka w 6 odsłonach Oktawiusza Feuilleta, po raz 
pierwszy. Benefis panny Kałużyńskiej.

W n i e d z i e l ę  11 go: Piecdxieslatc jubl> 
leuszowe przedstawienie Kościuszki 
pod Racławicami, Lassoty.

— Wystawa nieustająca Towarzyptwa Przyjaciół: Sztuk 
Pigkuyca w Sukienni cach ot wait a codziennie od godz, 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w d iii powszednie 30 centów.

— Gabine t  a r cheol ogi czny  un i we r s y t e t u  Ja
g i e l l ońsk iego  (Collegium majus) zwislzaó można oo- 
isiennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i leryi uni
wersyteckich. "

— Muzeum Teohniozno-przemysłowe w gmachu FranoS- 
izkańakim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Dnia 7go lutego pochmurno; term. od —2*7 
doszedł do -ł-1-0 C. Barometr stoi wysoko ; o go
dzinie 7ej rano d. 8go stan jego był 750 9 millim., 
term. —2-2 C.— Wiatr wschodni.

— W piątek 9go lutego: ŚŚ. Apolonii p» i Sa
bina b.

W ia d o m o ś c i  mrifysśj/ezn*, l i te r a c k ie  
ł  n tm ko v s* .

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 
7-go b. m. pod przewodnictwem wiceprezesa Dra 
K w a ś n i c k i e g o  posiedzenie zwyczajne, na którem 
doc. Dr. G r a b o w s k i  ze stósownem przemówie
niem wręczył w imieniu Towarzystwa doc. Drowi 
J o r d a n o w i  artystyczny upominek, jako koleżeń
ski wyraz wdzięczności za troskliwe, umiejętne i 
pożyteczne kierowanie sprawami Towarzystwa w cią
gu dwóch lat. Po załatwieniu spraw administracyj
nych odbyło się głosowanie na nowych, członków 
i jednogłośnie wybrano: Dra K o j a  członkiem zwy
czajnym, Dra J  a n o ch ę członkiem koresponden
tem Towarzystwa. Następnie Dr S c h r a m  przed
stawił chorego z wrodzoną a nader rzadką choro
bą ręki; Dr G l u z i ń s k i  mówił o nadzwyczajnie 
pouczającym przypadku nowotworu w jamie klatki 
piersiowej, spostrzeganym w klinice prof. Dra Kor
czyńskiego, a wreszcie fizyk miasta Dr B u s z e k  
okazał przyrządy służące do wykrycia fałszowania 
mleka i objaśnił sposoby ich użycia.

Tygodnik Powszechny w N. 5 zawiera: Gospo 
dyni-obywatelka, przez K. Filipowicza; „Wspólnicy,* 
powiastka przez autora „Kłopotów starego komen
danta;" Pogadanka, przez Quisa; Bitwa Wachowska, 
d. 13 lutego 1706, przez Kazimierza Jarochowskie- 
go; „Słomiany człowiek,* komedya w 3-ch aktach, 
przez Jordana; Notatki literackie: (Semko. — Mat
ka królów. —  Śmiertelne wianki, nowelia. — G»- 
wędy. — Rocznik prac naukowych na r. 1881. — 
Cztery obrazki). — Proszowice. — Ztąd i zowąd, 
przez M. Brutusa. — Złote listki. — Kronika poli
tyczna. — Rozmaitości (Literatura i nauka.— Teatr 
i sztuki piękne. — Nekrologia. — Różne). — Zada
nie szachowe Nr. 200. — Bibliografia.— Rebus Nr. 
58. — Odpowiedzi redakcji. R y c i n y :  Proszowice, 
rysował F. Brzozowski. — Zaloty: z obrazu M. Ja- 
cąueta. — Ulioa Ptasia w Warszawie podczas targu, 
rysował E. Perle. D o d a t e k :  „Milion,* romans pa
ryski, przez Juliusza Claretie (ark. 5).

Od Administracyi „Czam .u
Dla ubogiej wdowy A. T. nadesłano F. R. 

5 złr.

Gospodarslwt handel i przemysł.
W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 

po 19-80 marek (11 złr. 58 cent.); — Zyto za 
100 kilo. po 13‘20 marek (7 złr. 72 ent.); owies 
za 100 kilo. po 13-30 marek (7 złr. 78 cent.); 
rzepak za 100 kilo. 31-10 mar. (18 złr. 19 cent.).

Koszta transportu za 100 kiły zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów .

7 lutego.
Na naszem targowisku nie było 

dziś ani popytu ani podaży; nom. not. bez zmiany 
31-25 złr.

P e s z t  6 lutego: 80-— •—•30*25 słs. -  W r  o e ł a w, 
figo lut.: na luty 49-50 auFk., na wiosnę 49-70 mrk.—



CZAS i  Piątku § Lutego 1888.

6golutego: w miejscu 50’—  mrk., Se
“ *0  'a rk ., na kwieoieó-maj 52 80 mrk., ra

LievUpieo 8320 mrk. -  B e r l i n ,  6go lutego: 
080 • i*au 80 90 mrk., na luty-marzec 51-40 mrk., m  
JJs iL (-r aj 52*80 mrk., Ea sierpień-wrzesieó 55 10 

pory*:  6go lut.: sa  ten miesiąc —•— fek., 
firk., na maj-sierpień — fek.,mrk.

aa marzec
w „ _ - e _______________ —-— fok.

W ied eń , 7 lutego: sa 100 kilo s ełem 
, _oft 23’75—24"— zfc.— T ry e a t, 6go lutego: 

* 100 kilo bea cła: 10-20— 10 80 sir.— B rem a,
** ]utego: aa 50 kilo 7-40 mrk. — Ha mb n r  g 
0 lutego: W mlejaeu 7-40 mrk., na luty 7-40 mrk., 

marzec-kwiecień 8 50 mrk. — A ntw erp ia , 6gona

lutego: aa 100 k i l o f e k . — Nowy J o r k ,  6go 
lutego: m  galenę na luty 7% ot. pap., w Fiadelfii nr 
luty 7 */, st. pap., nafta sur. 7— et. pap.

r e s z t  3 lutego. (Targ ubojowy).
Płacono s® pszenicę nową na 78 kilg. po 09 70

— 09-85 na 81 kilgram. po 10-15 — 10 20 —
żyto na 70—-72 po 7------- 7-30:— jęcziueń na
6 2 -6 8  kilo. 7-20 09-50, owies na 41 - 4 3  Ulog.
— 6-10 9-50, knkurndza nowa na 74 kil. po 5-75
— 5 95; proso po 6*15 — 6-50; rzepak po 13.25
30.50*2. ' ^ ----------• - "P M ”  po 8 0 -

PAMIĘCI

JOZEFA SZUJSKIEGO.

Odszedłeś, gdzie króluje sprawiedliwość naga, 
Piastunie piór Gallusa, Długosza, Kromera;
Z twem odejściem na długo w Polsce zaumiera 
Tradycya historyka i jego powaga.

Patrz! przed tobą hetmani chylą swe buławy,
Poczet królów wychodzi na twoje spotkanie ,
Boś ty dla nich zbudował tu przybytek sławy,
I wieczyste im w dziejach zgotował mieszkanie.

Tyś jak tęczę rozesnuł dziejowe przędziwo, 
Opromieniał poezyą ojczyste postacie;
Czyś je wskrzeszał do bytu w dziejach, czy w dramacie, 
Ich usta drgały prawdą, piersi iskrą żywą.

Przez-męty tego życia szedłeś nieskalany,
Choć nieraz piersi twoje krwawiono bez winy;
Dziś, nad grobem twym Mistrzu! Anioł zapłakany 
Składa łzy twej Ojczyzny — a dzieje wawrzyny.

Władysław Bełza.

Ostatnie wiadomości.
Hr. Stanisław Tarnowski odebrał od Wy

działu krajowego następujący telegram:
Wydział krajowy uchwalił: 1) Wypra

wić Szujskiemu pogrzeb kosztem kraju. 2) 
Złożyć na trumnie wieniec z napisem: „Wy
dział krajowy Józefowi S z u j s ki e m u.“ 3) 
Wyrazić współczucie rodzinie zmarłego. 4) 
Na pogrzeb przyjadą: Marszałek, hr. Ba- 
deni i Hoszard. — Prosimy o wykonanie 
irzech pierwszych punktów uchwał naszych.

Zyblikiewicz. Pietruski.

Od Prezesa Akademii Umiejętności od
bieramy następujące zawiadomienie:

Wydział krajowy w zastępstwie Sejmu 
krajowego uchwalił pogrzeb zasłużonego 
w narodzie męża ś. p. Józefa S z u j s k i e -  
g o urządzić kosztem kraju. Aczkolwiek A- 
kademia chciała własnym funduszem oddać 
tę cześć zgasłemu swemu pierwszemu se
kretarzowi jeneralnemu, wobec jednak wy
sokiego znaczenia uchwały Wydziału kra
jowego, do niej zastosować się postanowiła.

D r Majer
Prezes Akademii.

Poseł Leon Chrzanowski, otrzymał dziś 
od Marszałka krajowego następujący tele
gram:

„Lwów 8go lutego godzina 8-ma rano. 
Wydział krajowy uchwalił, aby pogrzeb 
Józefa Szujskiego odbył się na koszt kraju. 
Przesłaliśmy w tej sprawie upoważnienie 
profesorowi Tarnowskiemu.

Zyblikiewicz.u

Dwa dzienniki wychodzące w Krakowie 
odezwały się z wielką godnością o stracie 
Szujskiego i poświęciły mu pełne uznania 
słowa.

Wczoraj wieczór p. Kożmian otrzymał 
następujący telegram:

„ W a r s z a w a  7go lutego. Prosimy o po
łożenie na trumnie wieńca laurowego z na
pisem: J ó z e f o w i  S z u j s k i e m u  nauka ,  
p i ś m i e n n i c t w o  i d z i e n n i k a r s t w o  
w a r s z a w s k i e .

Szymanowski.“
P. Kożmian podziękował telegraficznie 

w imieniu przyjaciół Józefa Szujskiego na 
ręce Wacława Szymanowskiego. Stosownie 
do życzenia warszawskich naszych kole
gów, wieniec z powyższym napisem zło 
źonym zostanie.

Rektor Uniwersytetu Czeskiego w Pra 
dze nadesłał do tutejszego rektoratu nastę
pującą depeszę:

„Uniwersytet Czeski wyraża głęboki żal 
z powodu straty sławnego uczonego i pa 
tryoty polskiego Józefa Szujskiego.

Tomek, rektor.“

Redaktor Wieku p. Kazimierz Zalew
ski przesłał na nasze ręce telegram z wy
razem gorącego udziału redakcyi tego pi
sma w ciężkiej stracie, jaką kraj poniósł 
przez zgon Szujskiego.

Dziennik Polski poświęca następujące słowa 
Sin j skiemu:

Na Wiedeń, dziwnym sposobem, doszła nas dzi
siaj bolesna wiadomość o śmierci J ó z e f a  S z u j 
s k i e g o .  Powiadamy, bolesna, a wyraz ten ma 
pełne znaczenie dla ogółu narodu. Wieść Hiobowa

0 zgonie wielkiego historyka, posty, dramaturga, 
znakomitego tłumacza i znawcy literatury klasy
cznej dotknie każdego, kto tylko znał choćby po
wierzchownie szeroką działalność zmarłego i jego 
wielkie zasługi na polu literackiem i naukowem.

A któż ich nie znał, kto od lat wieln cenić się 
ich nie nauczył? Młodsze pokolenie wychowało się 
niemal, nauczyło czytać na jego istoryi polskiej, 
a kto nawet czytać nie umiał, ten znał imię hi
storyka krakowskiego z dramatów, z których mo
żna było czerpać wiedzę historyczną i pojęcie o 
formie, wykształconej na najlepszych wzorach.

Znał więc zmarłego ogół i szanował; tym, co 
go znali bliżej, kochać się kazał. Inie można by
ło nań patrzyć bez współczucia i sympatyi. Na 
jego zapatrywania polityczne me godziliśmy się 
nigdy, ale patrząc na pracę jego niezmordowaną, 
która poparta niezwykłym talentem coraz świe
tniejsze wydawała owoce, patrząc ną zajęcie ży
we, z jakiem śledził tok spraw publicznych, za
palając się niemal na każdym kroku na widok 
powodzenia, bolejąc nad niepowodzeniami z uczu
ciem natury nerwowej a namiętnej, nie mogliśmy 
nie podziwiać tego człowieka, który robił wszystko 
z dobrą wiarą, z nadzwyczajnym hartem duszy i 
wytrwałością. Chorowity od lat najmłodszych, śp. 
Józef w pracy herkulesową okazał siłę. Nie było 
niemal roku, w którymby on nie obdarzył litera
tury naszej jakiem dziełem znakomitem, choć bez 
kwestyi największy wpływ miały jego podręczniki 
naukowe ofiarowane młodzieży, a ułożone z wielką 
znajomością zssad pedagogicznych: „Historya Pol 
ska“ (1862—6 6 ), ułożona na podstawie na; śwież 
szych badań i „Rys dzie ów literatury Indów wszech 
chrześciańskich.u (1867).

Oba te dzieła wystawiły mu trwały pomnik 
w sercach młodzieży; inne zjednały mu poważanie 
świata naukowego; dramata jego i poezye znajdą 
piękną kartę w dziejach literatury nadobnej.

Następuje krótka biografia, a w końcu dziennik
pisze: .

Ze śmiercią Szujskiego traci literatura polska 
jednego z pierwszorzędnych pisarzów współcze
snych, Akademia Umiejętności jednego z najczyn- 
niej szych członków, a społeczeństwo prawdziwie 
zacnego człowieka, po którym grubą należy przy
wdziać żałobę.

Dzienniki warszawskie poświęcają pełne ciepła
1 głębokiego uczucia słowa pamięci Szujskiego.

Słowo podaje na czele w czarnych obwódkach
pięknie nakreślono wspomnienie o zmarłym; w koń
cu zaś donosi: „Śmierć Józefa Szujskiego wywar
ła w całem mieście naszem smutne i przygnębia
jące wrażenie. Dotychczas nie otrzymaliśmy żad
nych bliższych szczegółów. W ostatniej chwili te
legrafują nam, że pogrzeb odbędzie się w piątek 
lub sobotę. Dziś rano wysłano ztąd na ręce Pre
zesa Akademii Umiejętności Dra Józefa Majera 
w Krakowie telegram kondolencyjny od piśmien
nictwa i dziennikarstwa warszawskiego."

Dziennik Polski otrzymał z Wiednia następu
jące telegramy:

W i e d e ń  7 lutego. Koło polskie postanowiło 
wczoraj wnieść wspólnie z innemi klubami prawi
cy interpelacyę do ministra handlu i zażądać wy
jaśnień w sprawie p. Kamińskiego.

W i e d e ń  7 lutego. Na wczorajszem posiedze
niu Koła polskiego rozprawiano, zamiast o nowelli 
szkolnej, tylko o sprawie p. Kamińskiego. Posie
dzenie trwało półczwartej godziny. Dyskutowano 
nad interpelacyą do rządu, ułożoną przez komisję 
parlamentarną, co do zachowania się organów rzą
dowych wobec jeneralnego przedsiębiorstwa budo
wy kolei transwersalnej. Ponieważ na ostatniem 
posiedzeniu Koła polskiego przeważało^ zdanie, że 
w sprawie tej nie powinno Koło brać inicyatywy, 
więc Grocholski oświadczył także w komisji par
lamentarnej, że interpelacyę taką  ̂nie uważa za 
wskazaną. Mimo to uchwaliła komjsya parlamen
tarna prawicy wnieść interpelacyę.

Podczas dyskusyi w Kole polakiem nad tym 
przedmiotem zaznaczył H a n s n o r ,  że interpelącya 
w tej sprawie jest z obowiązku Koła wypływa
jącą koniecznością, która uchroni delegacyę od 
podejrzeń. To samo zdanie wypowiedział książę 
Jerzy C z a r t o r y s k i  i hr. Wojciech D z i e d u -  
s z yck i .  Przeciwnie pp. Ba um i G n i e w o s z  bro
nili zapatrywania p. Grocholskiego. Postanowiono 
w końcu wnieść interpelacyę wspólnie z całą pra
wicą. W końcu postanowiło Koło zgodnie z życzę 
niem całej prawicy, postawić w Izbie wniosek, 
aby nad odpowiedzią hr. Taaffego w sprawie Tag- 
blattu i Vorstadt Ztg (która jednak jutro jeszcze 
nie nastąpi) odbyła się na następnem posiedzeniu 
Izby dyskusja.

Ten sam dziennik pisze:
„Z Brodów donoszą nam, że został tam tom 

dniami uwięziony niejaki L e t k i ,  rzemieślnik 
jeden z organizatorów czytelni ruskiej, za odgra

żania się propagandą szyzmatycką i moskiewską 
w celu oderwania Galicyi na rzecz Rosyi. Śledz
two karne jest w toku." ____

Wiener Abenip. reprodukuje następujący ustęp 
z dziennika Observer: „Stwierdzamy z przyjemno
ścią, że dotychczasowy przebieg wymiany z ań 
dyplomatycznych rokuje pomyślny rezultat konfe- 
rencyi dunajowej. Wszystkie mocarstwa przyję y 
już zasadę, że właściwa kontrola rzeki ma by 
złożoną w ręce tak zwanej commission mxte.Jrax&i 
ten uważać więc już można za załatwiony.

Polit. Corr. otrzymała z Koła deputowanych 
wiadomość, że kluby prawiey Izby deputowanych 
na życzenie i z ioicyatywą klubu polskiego zgo
dziły się wieczór dnia 6-go b* m., na wywołanie 
wspólaej dyskusji w I?bie, w c®ln zupełnego wy
jaśnienia sprawy Kamińskiego.

Kury er W arsz. otrzymał następujący telegram: 
Petersburg 7-go lutego. Dzienniki w pełnych u 

czucia wyrazach witają najwyższy manifest o ma 
jącej się odbyć św. koronacyi. Widzą one w tem 
objaw zupełnego uspokojenia umysłów, czego na
ft jpstwem będzie ożywienie handlu i przemysłu 
Zwracając uwagę na objaśnienie powodów dla ja 
kich uroczystość była odroczoną, dzienniki mówią 
iż uczucia wyrażone przez Cesarza znajdą ży
wy odgłos w sercach całego narodu, wierzącego i 
oddanego swemu monarsze.

Telegramy własne „ Czasu.u

W i e d e ń  8 lutego. Tribiine otrzymała od kół 
dyplomatycznych następujące wiadomości o od
wiedzinach Giersa w Wiedniu: Na działalność 
Giersa w Wiedniu wpływały dwa czynniki: z je 
dnej Btrony nietykalność tradycyjnej polityki Ro 
syi na Wschodzie, z drugiej zaś strony  ̂wzgląd 
na przymierze między Austryą a Niemcami, a wre 
szcie na naglący projekt koronacyi cesarskiej.

W i e d e ń  8 lutego. Przed i po posiedzeniu Izby 
deputowanych Kolo polskie odbywało, narady. Gro
cholski zakończył je następującemi słowy: Ponie
waż wniosku nikt nie postawił, zamykam posie
dzenie stwierdzeniem, że wszystkie glosy zmie
rzały do jednego celu, aby podejrzenia rzucane 
przez dziennikarstwo na niektórych członków Koła 
polskiego odeprzeć pogardą.

P a r y *  8 lutego. Ambasador francuską w Kon 
stantynopolu, margrabia Noailles, podał się także 
do dymisyi z powodu uchwały Izby.

P a r y ż  8 lutego. Grćvy miał dłuższą rozmowę 
z p. Ferry, w której starał się nakłonić go do 
natychmiastowego utworzenia nowego gabinetu.

P a r y ż  8 lutego. Na posiedzenie komisyi Se
natu, która obradowała nad ustawa o pretenden
tach, przybyli ministrowie Devss i Thibaudin. De- 
yes bronił rządu przed zarzutem, że ustępuje pod 
naciskiem skrajnej lewicy; rząd przygotował swe 
projekta jeszcze przed wnioskiem Floqueta. Sta
nowisko rządu wobec Napoleona jest Jasne; ale 
rząd musi także mieć broń przeciw książętom or
leańskim. Minister wojny uważa obecność książąt 
w armii za niebezpieczną, a ze stanowiska karno
ści za niekorzystną: nie pragnie nstawy, któraby 
książąt prześladowała, pragnie tylko broni, któraby 
posłużyła rządowi do zabezpieczenia pokoju na 
rodu.

L o n d y n  8 lutego. Jeden z wysoko położo 
nych legitymistów, posiadający zupełne zaufanie 
hr. C h a m b o r d ,  oświadcza, że hr. Chambord nie 
uważa książąt orleańskich za swych prawnych na
stępców, ale tylko syna Don Catlosa. Chambord 
woli rzeczpospolitą, niż monarchię w ręku następ
ców Ludwika Filipa. Legitymiśei przemawiał 
w swoim czasie za zwróceniem dóbr książętom 
orleańskim jedynie dlatego, że roszczenia te mo
gą książąt orleańskich uczynić nienawistnymi we 
Francyi. Układów co do następstwa na tron nie 
było nigdy.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  8 lutego. Z Izby deputowanych. Mi 
nister handlu przedkłada pismo w sprawie przy
czynienia się Galicyi na r. 1883 kwotą 1,100,000 
słr. do budowy galicyjskiej kolei transwersalnej. 
Przewodniczący Izby zawiadamia, że K a m i ń s k i  
i W o l s k i  złożyli mandaty poselskie. Kamiński 
tłómaczy się z tego kroku słabością i obowiązka
mi, ciążącemi na nim, jako na burmistrzu miasta 
Stanisławowa. Wniosek W o l s k i e g o ,  aby pismo 
jego dołączyć do stenografowanego protokółu, nie 
może być przedmiotem dyskusyi, ponieważ wnio

skodawca sam przestał już być deputowanym. Mi* 
nister rolnictwa przedkłada ustawę o połowie ryb 
wraz z motywami. L i c h t e n s t e i n ,  R i e g e r ,  
H o h e n w a r t ,  G r o c h o l s k i  i towarzysze mter- 
oelpją rząd, czy zdecydował się na to. aby oko
liczności towarzyszące powierzeniu budowy  ̂gali® 
cyjakiej kolei transwersalnej były przedmiotem 
szczegółowego dochodzenia, i czy zechce zawia
domić Izbę szczegółowo o rezultacie dochodzeń; 
powtóre, co skłoniło rząd powierzyć budowę tę 
przedsiębiorcy jeneralnemu, zamiast prowadzić ją 
na własną rękę, inb powierzyć przedsiębiorcom, 
cząstkowymi udziałami. K o p o  i towarzysze pro
ponują złożenie komiayi * 15  członków, którzy 
mają być wybranymi z całej Izby, w celu szcze
gółowego zbadania wyrażonych w skardze Kamiń
skiego p r zec i w- Schwarzowi  faktów, o ile one 
obchodzą intereSa publiczne, w celu przedłożenia 
Izbie sprawozdania z tej czynności i postawienia 
odpowiednich wniosków. Wniosek ten przyjętym 
został natychmiast na porządek dzienny najbliż
szego posiedzenia (sobotniego).

W i e d e ń  8  lutego. Izba deputowanych przy
jęła nowelę do ustawy o domokrążstwie.

B e r l i n  8 lutego. Komisya do ustawy o po
datku giełdowym odrzuciła wniosek Wed “III. _

B e r n o  8  lutego. Anstro-Węgry zapowiedziały 
w Radzie związkowćj, iż przystępują do u hwał 
konf erencyi berneńskićj w sprawach tyczących się 
techniki koiejowćj. .

P a r y ż  7 lutego. Ministrowie sprawiedliwości 
i wojny hronili w komisyi senatu ustawy o pre
tendentach. Po odejściu ministrów ułożyła komi
sya główne pnnkta sprawozdania, odrzucającego 
przedłożenie. Jutro sprawozdawca A l l o u  odczyta 
w komisyi ułożone przez siebie sprawozdanie, któ
re następnie przedłożonem zostanie w senacie.' 
Wielu senatorów zażąda natychmiast przystąpienia 
do dyskusyi. Prawdopodobuem jest jednak odro
czenie dyskusyi do piątku. Koła parlamentarne 
spodziewają się stanowczo odrzucenia przedłoże
nia. Gabinet poda się w takim razie do dymisyi, 
a F e r r y  otrzyma polecenie utworzenia nowego

g8p a r y ż  8  lutego. Podług Liberii konferował 
Grćyy znowu dzisiaj z o. F e r r y .

L o n d y n  8  lutego. Konferencya dunajowa zbie
rze się dzisiaj po południu.

K h m  — W i e d e ń  8-go lutego 9 g o t o  
30 ro. po poł. Renta papierowa 77*80. — 5#% nte 
papier, nieopodat. 92*70. Renta srebrna 78*30 ■— 
Renta złota 96 70. — 6 *  Renta złota węgierska 
118*60. — &9ś Renta złota węgierska 86*95. — 
Losy z roku I860 129 40 — Akcye Banku Austr.
Weg. 826* Akcye kredytowe 294*10 Londyn
119*65. — Napoleony 9 50—. Lombardy. 140 
Losy 1864 rokn 170.80. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 302*50. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 167*50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsefi. 
161*25. — Obligacye indemn. galicyjs. 97*60.— 
Losy prom. węgierek. 115*25 — Akcye kolei Ko- 
zyeko-Bogum. 143*75. — Akcyó kolei półn.-zach. 
austr. 202*50 — 6 #  Listy zast. hipotecz. 100*75. 
6 $  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.
1. A. 101* Akcye kolei Siedmiogród. 161*—.
Marki 58*50. — Ruble 118*50. Dukaty 5*63. — 
Srebro •—. — Akcye Anglo Bank —*■—. 

Usposobienie giełdy: —
B e r l i n  8-go lutego. 1882 roku. — Bank

noty austryac. —*—> — Krótki Wiedeń —*—’ 
Krótka Warszawa —*—. Banknoty ros. —*—. 
5% Listy zast. Polskie —*—. — 4% Listy likw. 
Polskie — . — Akcye kolei Karola Ludwika 

.*— Akcye austr. kredytowe —*—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u to m a k L

Krsktm odjazd: 
\Im Sw  przyjazd:

I Pociągi na kolejach żelaznych
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
pezzteńzkiego (różnica od krakowskiego o 4 mi
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega
ra  pr&gskiego, (o 12  minut później od baków  
■kiego).

• i c k o i z ą  ■ K r a k o w a :
nriw y 

, 10.,s rano 
i p ., wieez.

K o  f a r a a w .  lokąlny,
Kraków odjazd 6*,, rano 
Tarnów przyjazd*9*,«.

» •  W l a U i i k l i  fiViUv odjazd: U ., w połud.
WUUtMta przyjazd: II .,, po poł.

F r z y e h o d z ą  d o  B r a k o w e : 
ma f iw o w a  I osobowy: mieszany: pofpi
Lwów odjazd: 4.19 rano 4.ss wieoz. 10.80 wnooy
Kraków przyjazd!: 2.88 pop. 5.io rano 6.48 rano

—    «1XB»

pdptotay:
9.., wiesz.
5.., rano

10.48 wteez 
U  rsno.1

l i n  pieniędzy i papierów publ.
8 lutego.

8sfeie papisrowe roajiaUo za 100 m.
Babel srebrny obrączkowy ■ ■ ■ *
tanki niemieckie za 100 marek . • • • •
Dukat ważny . . . • « • * • *
 ..................................................
jmperyał w a ż n y ....................... ....
Srebro atutryaekie za 100 słr................... ....
Kupony srebrne płatne za 100 słr.........................*

Listy zastawne i  obligi 
M.Połyezka krajowa gaUoy|«ka. .
«bugacye indemnizacyjne galicyjskie 

u»ty east. Tow. kredyt, ziemsk. . 
y/t „ II em.

!i ' I  zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
*2 « I  _ » banku bipot,

płaci źędaj|_

II
18

9 .

§
la

ą

ll
...........

dłn&e galio. zakł. włośd. • U  3 
W  ui;y zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 sb.
W  taty zast. Banku hipot. gal. z pre. 10*

taty  zast. .  .  zwrotne za 40 lat
1 1* luty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
fu< 3(5 lat, srebrem za 100 zlr. w. a. .

taty zajt. g. z. z. w Krakowie zwrot 
M  lat, banknot, za 100 złr. w. a. .* taty zaBt. g> z kr z> w Krakowie, zwrot
1st 18 łat, banknot, za 100 złr. w. a. .

zaat g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
W linii lat> banknot, za 100 złr. w. a. * 
f i  f e ta tą w n e  Król. Pol. z r. 1869 L  1°° 

taty likwidacyjne królestwa Pol. [» *
Akcye kolejowe i  bankowe.

°y® kolei Karola Ludwika . . • P° ***•
* . * Lwowsko-Czemiowieokie’ »

tanku hipot. we Lwowie »
tanku gal. dla h. i prz. w Kr..:. .  200

r   Losy krajowe.
“ jtatą Krakowa 
ilasta Stanisławowa

118 —  
1 58 

58 25 
6 60 
9 48 
9 70 

.00 — 
99 50

100 -  

97 25 
89 50 
86 50
97 50

100 50 
99 50 
92 50

100 -  
96 75
98 -

101 25
100 50

99 25:3. 
86 75 g

OIO _
16S 50 
300 -

18 50 
25 75

118 —  
1 66 

59 — 
5 72 
9 58 
9 82 

100 —

101 1)0 
98 25 
90 bO 
88 — 
98 60

101 50 
101 -

93 60 
101 -  
97 75

100 —

102 75
102 50
105 — 
100 25* 
87 501

304 
168
305

19 50 
27 -

W IM m A  7 lutego 
Obligi długu państwa. 

6V /,  Benta papierowa
4 /u r«

9 .

srebrna 
b złota . . . . . . .

Lwy a roku 1854 po 150 ab.
.  „ 1860 „ 500 »
„ .  I860 „ 100 »
,  ,  1864 B 100 ,
,  B 1864 .  50 ,

Losy CemoeHenten . . . .
Obligi indennisacyjnt.

O s a ik te ........................... 10*/, podafi,
Bukowińskie • • • « ■>
Oalioyjskie . . . . .  > »
M oraw skie................... s t
Nlższo-austryaekie . • .  „
Wyłszo-austryaokio . . s ,
S z lą sk ie .......................  » „
S ty ry jsk ie ...................  s »
Siedmiogrodzkie , . . 79/, ,
Węgierskie . . . . .  > „
Węgier, z kiauz. 1867 . „ „
sjt Oblig. poż. kolei węgierskiej , . 
P.«ś Benta węgierska złota . . , . 
4‘/,ń  » » I) (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 słr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 

„ austryaokie . 80 
Credlt-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

B .  wegierskie . 200
Depositen-Bank.................... 200
Eseompt Gesoll. niż. austr. . 500 » 
Gal. Banku dla Hand, i Pr-viSO ,  
Austro-weg: Banku (Kak-Ba.) 300 „ 
Unionbank . . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . ■ 100 „

Akcye 'kohi
Albrechta . . . .  §00 sir, fees*
JOfSld-Fiums . . .  209 ,  M

77 8
78 30 
96 70

118 30 
128 50 
136 50 
171 
170 50 
37

106 —
96 75
97 50

104 -
105 -  
104 -  
110 -  

103 —
97 50
98 25 
§6 25

134 75 
118 65 
94

118 75

211 
2S& 10 
291 76 
211 —  

855 -

825 -  
115 20 
146 -  
109

78 -  
1168 --

78 — 
78 65 
96 90 

119 —
129 
137 50 
171 b0 
171 
39 -

107 —
97 50
98 -

104 50 
106 50
105 —

105 -  
98 
98 75 
96 75 

136 2 
118 80 
94 5'

119 25

211 5 
295 40 
292 25 
•11 76 

860 -

828 
114 50 
145 75 
109 25

168 6d

Donau -Dampfsch. - Ges. 625 sir. 5^ 
Elżbiety . . . • • *
Lins-Budweis . « •
Salzburg-Tyrol • •
Ferdynanda Nordbzhn 
Franciszka Józefa •
Gal. Karola Ludwika • 
Koszyoko-Oderberg • • 
Lwowsko-CzemJassy •
Nordwest austr. . • •

3 B Lit »•
Kudolfa . . . . * *  
Siedmiogrodzka I ■ • 
Staata-Eisenb.-Gesell. .
Sfldbahn (Lombardy) <
Theisbahn (CSsańską) •
Weg. gal. ŁupkoWSKH.

B Nord-Ost . • •
, Westb. Stuhlw. •

Listy sastawne.
,  „  . ,  r r r  Gal. i Buk. 15 lat
^ H o n  fVekit allg. złotem płatne 5'/, Boden Credit aug p.0r g3 ^

5% Tow. k re ł  k r ^ kieg° g  g  
7 •/ Listy dłużne Włość- „ ^  jat
6*/J Towarzystwa kredyt. ^

W gA Tow. Kred. ziemsk.
5^: g S : Tow. Kred. Ziemsk.

6%
6%
§’/.

S10
200 

, 800 
, 1050 

SCO 
, *10 
, 800 
. 200 

200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

r nowe 37 lat
.  Bank. A p o tiw o w  * . . .

5?: B”a n k a ^ tr .w ę |.

f  Boden Kredit-Institut. .
Priorytety kolei.

.. .  . .  . 300 złr. 5%Albrechta........................   '•
Alfold-Fiume . • • * SXX r "

Em. 1874 . W" » »
Donau-Dampfsoh. 100 1 » ,,,6 (•
E lżb ie ty ....................... ...

płacą żądają
588 - 601 -
£09 25 209 75
189 50 190 -
180 - 180 5!)
2745 2750

193 50 194 25
302 25 702 75
1*3 75 144 25
167 50 163 -
703 25 303 50
220 50 221 —
164 25 165 -
160 75 161 25
333 25 333 75
139 75 140 -
247 50 248 —
159 25 169 75
161 25 161 75
163 60 164 -

118 - 118 5(
104 bO —  —

101 50 102 50
105 50 106 50
101 50 102 -

90 - 91 -
97 90 98 2f
97 90 98 2C

100 60 101 -
99 75 ICO 5'

100 60 100 75
100 75 101 1!

—  — -- —

101 50 102 5(

93 - 93 4C
94 60 95 10
----- 93 51

98 bO 98 80
98 75 99 -

llibiety Lins-Budweis . 200 zlr.
Em. 1870. . . 200 .  „

.  1 9 7 2 . . .  200 ,  .
B Salzb.-Tyr. 1873 200 .  .

Kperies. Tam. węg. częió 800 „ s
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . • • 47 ,$  

,  ,  wal. austr.. . . ,
,  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5$ 
,  poż. 14 milion. 1882 . ■
„ poż. 1876 r. . . 100 ab. 5$

Frano. Jóżefa Era. 1867 . 200 .  .
,  j, Em. 1878 • 200 ,  ,

Gal.-KaroI.-Lud. I Em.. 300

100 50101 — 
100 25100 76

,  n ,  1871 800
. „ HI „ 1872 300

Koszyoko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

„ H „ 1867 300 
m  „ 1868 300 
IV „ 1872 300 

Nordwestb. austr. . . . 200 
„ Lit. B. . 200 

.  „ Em.1874 200
Budolta . . . . .  300 

B Em. 1869 . . .  800 
* Em. 1872 . . .  300 
.  Salzkam. gu t zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „ 
Staatseisenbabn . . . 500 fr. 
Sflddahn (Lombardy) . 500 fr.

3
3$

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków, 

n „ HEm. 200
9 Nordost . . . .  JOG 
* „ złotem . , 200
. Westbahn. . . .  200 

Em. 1874 200
Losy.

5$ Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

i  Węgierskie 
3$ B Tureckie 
Kredytowe

200 złr. 5$

200

tir. 100 
,  100 
0 100 

fr. 400 
lir. 100

ICO 5 ) 
100 20

1U4 75 
ICO 60 
106 50 
104 60 
102 25 
99 50 

100 -  
98 75

101 -  
100 80

105 E( 
101 60
106 7f. 
105 50 
102 60 
100 -
99 26

94 30 
93 50
97 76 
92 50 
91 75

100 25 
100 40

98 50
98 
97 80

118 30 
91 30 

177 50 
133 75 
118 5t
99 30 
91 50 
88 20 
90 £0 

132 60
95 50 
95

114 75
123 75
115 25 
24 75

1)170 60

'94 70 
93 75
98 50 
93 -  
92 2

10U 76 
100 70

99 
98 50
98 8 

118 80
91 70 

178 5i 
134 26 
118 75
99 60 
91 80 
88 60 
90 60

113 -  
96 -  
50 -

115 50 
124 -
116 75 
25 25

171 60

Giny . . . . . .
4 •/, Donsu-Dampfseh, 
Insbruoku. . . . .
Keglewloha . . . .
Krakowskie . . .
Ofner (miasta Bu -) .
Palfy 0. . .
Kudolfa . . . ,
Salma . . . . . .
Salzburgskie. . , .
St. Genois . . . .
Stanisławowskie . .
4V,V, Tryesteńskia .
4V, 0 . * ■ •
Waldsteina . . . . . .  s
WindwohgrStza........................

W obuty.
Dukaty w ażne.......................
20 frankówki . . . • • •  
Imperyały rosyjskie . . • • 
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . • 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

8

•
9
9 

. 8 
ąi

' •

105 
I)
mso
40
m
iovs
41
90
a
90

106 
60
91 
91

Eiw ńw  7 lutego.
^Aoye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5*/, Listy zast, Tow. kred. ziem. . .
4*/t 0 0 0 0 „ . a
6*/, 0 * _ 0 0 37-letnie.
6% 0 0 Banku hip. gal. . .
ęy. j  . 0 włośo. galio. .
5 /, Obligi mdemn. gal. 5*/, podat. . 
6*/i 0 pożyozki krajowej . . .

7 lutego.
5*/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5'/, Listy likwidacyjne. . . . .

kupon

107 75
21 75 
s o -  
i s  60 
38 50 
86 50 
20 30 
61 —
22 60 
45 — 
24 —

127 —

27 25 
36 50

5 63 
9 49 
9 76 

11 93 
10 77 
58 60 

118 25

300 — 
97 75 
89 50 
97 75 

100 6 ) 
ICO — 
97 25 

101 —

mb. [kop.

38 25 
1C8 f0
22 50 
20 60 
19 —
39 tO 
36 75

53 —
23 — 
45 50 
25 50

127 50

27 75 
87 25

6 65
9 50 
9 78 

11 98 
10 79 
58 65 

118 60

804 — 
98 75 
91 — 
98 75

101 6 'J 
101 —

98 CO
102 ?5

rub.|?vu

99 90

87 30 
073



4 CZAS a Piątku 9 Lutego 1883.

Z Wielkiej

Loteryi Fantowej
Jarosławskiej

'pozostały inwentarz, składający się z prze
szło 2500 sztuk najrozmaitszych przed
miotów jakoto, rzeczy złotych, srebrnych, 
isegarów, zegarków, porcelany, szkła, wy
robów damskich, książek, obrazów, sprzę 
tów gospodarskich, krów, koni, i innycl 
różnych przedmiotów przeważnie do ozdo 
by służących, — licytowany będzie w ra 
tuszu miasta Jarosławia 5go Marca b. r. 
i w następnych dniach, — o czem się P. T. 
Publiczność zawiadamia i do zakupna tyci 
cennych pamiątek ofiarności SzlachetnycL 
Darodawców uprzejmie zaprasza. Czysty 
zatem zysk ze sprzedaży tych przedmio
tów jako część dochodu z loteryi fanto
wej obrócony będżie na odrestaurowanie 
kościoła N. P. Maryi w Jarosławiu.
Z  W ydziału Komitetu restauracyi kościoła 

N. P. Maryi.
Jarosław dnia 3 Lutego 1883 r.

Przewodniczący
(387.1-3) x .  J ę d rze j G órn isiew icz.

Podpisany Wydział powiatowy ogłasza 
konkurs w celu obsadzenia posady 

Inżyniera powiatowego na następujących 
warunkach:
1. Obowiązkiem Inżyniera będzie czuwa

nie i zawiadywanie drogami, według 
instrukcyi Wydziału.

2. Inżynier powiatowy pobierać będzie ro
cznie penayi 600 Złr., oraz 200 złr. 
wynagrodzenia za objazdy dróg, dopóki 
Wydział innego sposobu wynagrodzenia 
(n. p. pewną kwotę za kilometer) nie u- 
stanowi.

3. Posada obsadzoną będzie od 1 kwietnia 
b. r. prowizorycznie na rok jeden, po 
upływie którego może nastąpić stabili
zowanie.
Podania zaopatrzone w dowody prakty

cznego i teoretycznego uzdolnienia wnosić 
należy do dnia 10 Marca b. r. do podpi
sanego Wydziału.

Z  W ydziału Rady 'powiatowej. 
Limanowa dnia 24 St czaia 1883. (380.)

Rządca ekonomiczny
żonaty, bezdzietny, 31 lat wiekn, który był 
w większym majątku 11 lat, przyczem ro
zumie się na gorzelnictwie, mogący się wy
rażać cUubnemi świadectwami, poszukuje 
umieszczenia w Galicyi. Adres pod lit. J . Z. 
poste restante Żmi gród.  (464)

OBWIESZCZENIE.
  (482-1-3)

Magistrat miasta Tamowa podaje ni- 
niejszem do wiadomości, że w Tarnowie 
w dniu 19 marca b. r. odbędzie się przy
wrócony nazad stary jarmark na konie 
najszlachetniejszej rasy, zaś w dniu 28 
kwietnia jarmark krajowy, na którym 
również oprócz koni doborowych przed- 
sięwziętem będzie zakupno remont dla 
c. k. Armii ogierów na stadniki rządowe 
i premiowanie państwowe przedstawio
nych koni.

Tarnów, dnia 1 lutego 1883 r.

B E C Z K I
używane z nafty lub oleju w dobrym 
stanie z obręczami źelaznemi zaku

puje każdego czasu
Zarząd Zakładu gazowego

w Krakowie.
(389-1-3) K o n ra d  Voss.

PP. Producentom chmielu
polecamy

nasze doskonałe czysto lniane
oryginalne angielskie przędze 

szynowe do chmielu
(Hopfenhiirdenleinwand).

80, 100, 110 i 120 ctm. szerok. po ory
ginalnych cenach fabrycznych.

Jednaki jasny kolor, jednakie szybkie suszenie chmie
lu osiągnąć można tylko na plecionkach płóciennych.
P r ó b k i  i  c e n n ik i ,  polecenia i próbki plecionek 

rozsyłamy na żądanie
H. LOHR & SOHN, w Zateczu

(Saaz) w Czechach, (450-1-) 
główni ajenci oryginalnych angiel. przędz szyno
w ych  do chmielu (Hurdenleinen), dostawcy do 

skonałych plecionek do chmielu, 
kład próbek dla Galicyi znajduje sie u p 

R o s e n f e l d a  w Galicyi.
Nasza rozsyłka zateckich wysadków chmie

lowych rozpoczyna się w końcu marca. 
io t y c z ą c e  zamówienia prosimy naj 

r y c h le j  wprost do nas adresować.

Jabłka bursztówki
(Maschanzker) 2 złr., OGÓRKI stołowe 2 złr. 
K1XED PIKLES 3 złr., rozsyła opłatnie Lu 
dwik Deel w Joslowicach na Morawie

(131-15-20)

Weteran z roku 1831.
Wbrew temu nazwisku, człowiek ciagłoj 

pracy, mając zupełnie siły jeszcze, czego 
dowodem, iż przez trzy lata w dobrach 
klucza Radłowa pracuje, mając oddany 
spichrz, magazyn i prowadzenie rachun
ków ekonomicznej administracyi, ze skła
daniem w każdym zakresie raportów ty 
godniowych, kwartalnych, rocznych, do 
głównej dyrekcyi dóbr a że dobra Ra
dłów poszły na sprzedaż, a nowonabywca 
zmienia system własnej administracyi na 
dzierżawny,-przeto stary weteran pozba
wiony posady zostaje bez utrzymania, tych 
co chwila dobiegających może jeszcze pa 
rę lat. Odzywa się zatem do JW. i W. O 
bywateli z prośbą o nadanie mu stosownej 
posady do dalszego bytu, robiąc tę uwagę, 
że poprzednio zarządzał samoistnie zna 
cznemi również majątkami, przeto ma zna 
jomość w każdym dziale administracyi 
ekonomiczno-gospodarskiej, i dlatego do 
wszelkich zatrudnień użytym być może. 
Świadectwa dawniejsze przemawiać będą, 
a ostatni obowiązek w Radłowie, gdzie tak 
wzorowe gospodarstwo, jak i wzorowo do- 
tładna administracya dóbr prowadzona by- 
a , wystarczy do polecenia każdego ofi- 

cyalisty.
Bliższa wiadomość pod adresem T. ft., 

poczta Radłów. (388-1-3'

Panienki lub starsze 
osoby,

życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 

warunkami, mogę pobierać lekcye.
Ulica K r u p n i c z a  Nr. 8, w oficynie, I. piętro.

Tamże dostać można krojów podług najśwież
szej mody z papieru lub organtyny. (385-1-)

Apteka w  M ielca
poszukuje asystenta.

(462-1-3)

)o sprzedania w Krakowie do i,
składa ący się z trzech piwnic, z przedpo
koju, kuchni i czterech pokoi na dole, z 7 
>okoi i kredensu na piętrze, oraz trzech 

mieszkań dla służby. Przytem mały ogró
dek. Wiadomości udziela Wny Antoniewicz, 
w Banku dla Handlu i Przemysłu. (460-1-3)

ZAWIADOMIENIE.
K O K S

dla kowali i do ogrzew ania
bez podwyższenia ceny

od 10 hektolitrów z odwozem do domu 
utrzymuje zawsze na składzie

Zarząd Zakładu gazowego.
(390-1-3) K o n ra d  Voss.

Węgier, wina stołowe w baryłecz- 
kach pocztowych sprowadzić można najle
piej wprost przez założyciela tego sposobu 
Roth Ł ip o fsc h e s  Wein-Kjcportge- 
schfift in Werschetz, Uragarn. Barył. 
 4-litrowa wina białego lub czer

wonego złr. S c. lO opłatnie bez 
kosztów za zaliczką. (452-1-10)

■ sen

* 3
DĘBI.

Poszukuje się * do 3000kub. 
metrów dębów. Oferty z ceną i poda
niem grub iści pod lit. P. j. 120 do firmy 
Haasensteln & Vogler w Lipsku.

(420)

Obszar dworski 
dóbr Ruszczą

ma do sprzedania w gminie kata
stralnej Branice, pod korzystnemi warun
kami, razem lub częściowo, 50 mórg. 
bardzo dobrego gruntu z 9  do
mami 1 2 stodołami.

Wiadomość na mi e j s c u  we dworz e  
w Ruszczy.  (141-10-10)

Płótno King.

PRAWDZIWE
PIGUŁKI MORISONA

F a  A rthaiid  M oultn.
N a jlep sze  ze środków  c zyszc zą 
cych  i  p rze c zy szc za ją c y c h  krew  we 
w szelk ich  słabościach  złego  p r z y 
m iotu , n a d to  w  zo łzach , lisza ja ch , 
w yrzu ta ch  skórn ych  i  zepsuciu  

k rw i .
Skład główny w PARYŻU u p . Arthaud Mou

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA
KOWIE w aptece W. Redyka, w apt. Trauczyń- 
siuego i w apt. Konst. Wiszniewskiego,— w OZER- 
N10WCACH waptp .  Golichowskiego,-—we LWO
WIE w aptece p, Krzyżanowskiego. [28-38-j

Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 
znesro bliohowania) spowodowała nas do 

od powyższą nazwą materyi
.   trzykrotne trwanie płótna a
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 oentym. 20 metr. dłu

gości na kalesony i bieliznę bar
dzo trwałą . . . . . . , złr 7 —

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j ..................... . . »  8-50

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 

prześcierskich sieradeł bez szwu * U -  

„ 12—1 sztukę 195 oentym. szerok. na
włoskie ł ó ż k a .........................
Celem pnekonanta się o gntnn- 

ha, przesyłamy bezpłatnie prób
ki wszystkich gatunków. (240-112 }

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 — 14.
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Galicyjska kolej transwersalna.
P rzestrzeń: t r y b ó w  -  Z a g ó r z .

Jeneralne przedsiębiorstwo budowy dla galicyjskiej 
kolei transwersalnej zaprasza tych PP. przedsiębiorców, któ
rzy zamierzają o budowę budek strażniczych na linii Grybów- 
Zagórz ubiegać się, dotyczące oferty najdalej do 16 Lutego 
1883 r. przedsiębiorstwu budowy w Jaśle przesłać. Ilość 
budek strażniczych wynosi 52, można jednakże budowę tychże 
w każdym losie zosobna, albo podzieloną na oddziały przed
siębrać.

Plany, opisy btldowy i warunki znachodzą się do 
przejrzenia w centralnym zarządzie w Jaśle.

jasło, dnia 6 Lutego 1883 r.

Przedsigbioistwo budowy
kolei transwersalnej galicyjskiej.(481-1-3)

e s

Do wynajęcia od Igo kwietnia b. r. 
przy uliey Jagiellońskiej pod L. u

mieszkanie
na pierwszem piętrze, złożone z pięciu po
koi, garderoby, pokoju dla służby i t. p. 
Wiadomość tamże na II. piętrze. (447-2-3)

Olejek do uszów,
który leczy szybko i gruntownie wszelkie 
choroby uszów, szum w uszach, cieczenie 
z uszów natychmiast usuwa, jest jedynie 
i wyłącznie wpradziwy do nabycia z opi
sem użycia za nadesłaniem złr, 2*40 u pod
pisanego. L. Hraetz w Wiedniu, 

(325-8-9) III., Kolonitzplatz 7.

n
p
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Z dniem lym  stycznia 1 8 8 3  roku objął Pan 
Henryk JłEattonij, c. k. nadworny do- . . 
stawca w Wiednia, wyłączną sprze- i I 
daź i rozsyłkę Szczawnickich wód 
mineralnych, o czem Zarząd zawiadamia i uprzej- ^  
mie uprasza, wszelkie zamówienia adresować do Pana * * 
Henryka Mattoniego w W iedniu, M a x im ilia n stra sse  
Nr. 5 . Zamówienia do Zarządu w Szczawnicy nade
słane , odstąpione będą Panu Henrykowi Mattoniemu 
do bezzwłocznego uskutecznienia. Ekspedycya nastąpi 
w  sposób przez zamawiającego wskazany, a cena wody 
ze źródeł Józefiny, Magdaleny, Szczepana i W aleryi 
zostaje dotychczasowa, i wynosi:

loco Szczawnica i  skrzynia o 5 0  flaszkach złr. 1 0  c. 5 0

m i g n a r d l s e ,
Tasiemki angielskie do koronek 

szydełkowych, 
do ruskich haftów, 
do point lace,

Z ą b k i}  (274-18-)
Muśliny i batysty do haftu, 
Tiul siatkowy i trou-trou, 
Modele koronek z tasiemek an

gielskich, nici i bawełny, 
stosowne, w największym wyborze

u Wilhelma Fenza
w Krakowie, Rynek 9.

Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

Ą  loco Stary Sącz
p n

loco Tarnów
r>

1 n „ 2 5 r> n 5 „ 5 0
1 n „ 5 0 V Ti l i p
1 T) „ 2 5 r> V 5 „ 7 5
1 V „ 5 0 V) p i 1 i, 50
i r> „ 2 5 y) Y) 6 p

_ I

Od Zarządu Zakładu Zdrojowego x
w  S z c z a w n ic y , n^  (362-2 3)s

i x z > C D c : D c z x z x z x z z x z x z x z x z x r x z x ' i
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HRACTUM CAR MS LIEB 
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Ekstrakt mięsny Liebiga
d a je  p r z y  d ro b n y ch  d o d a tk a ch  w yborny 
rosół i p rz y  naleźytem użyciu takowego jest 
wielkiem zaoszczędzeniem w gospodarstw ie  
domowem 7. jednego  funta Rjigielskiego.row. 
nającego sią 4 5 4  gramom ekstraktu, zrobić 
można 19Dpornyj silnegorosołu frzepisuzy* 

cia dołącza sie do każdego sto ika.

E k s t r a k t  Liebiga
T Y LKO W T E D Y d E S T  P R
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Nienburska odlewarnia żelaza
1 f a b r y k a  m a c h in

dawniej Hertel & Co.,
N i e n b u r g  a. d.  S a a l e

poleca i dostarcza wszelkie machiny , przyrządy dla wyrobu 
cegieł, mianowicie:

c b o l a b e i
dla cegieł pełnyclt i próżnych, dachówek, rur 
i płyt, walcownie i prasy, prasy do falcowanla 
cegieł do niytkn ręcznego 1 zapomocą siły.

Kompletne urządzenia ce płelniane z wszel- 
kiemi machinami i przyrządami pomocniczemi. 

Kompletne urządzenia dla faftryk szamotowych, fahryk cementu, 
fahryk prasowanego węgla i zakładów brykietowych wraz z potrzebnemi 
machinami parowemi, Kotłami parowemi, pompami parowemi, prze
nośniami, rurociągami, przyrządami transportowemi i t. p. w naj dokładniej- 
szem wykonaniu. , ' (281-4-6)'

fiłiOWKE aASTĘPSTWO ULA AlSTHAIi
skład fabryczny machin E. Idnnk .

W Wiedniu, III, R eisnerstrasse Nr. 36, 
dokąd łaskawe zapytania adresować należy.
  P R O S P E K T A  D A R M O .  I . O P Ł A T N I E .

OBWIESZCZENIE.
Nr- 4 7 6 7 . ----------------------- [384-3-3]

Celem dostawy belek powa
łowych i sufitowych do dalszej 
budowy gmachu uniwersytec
kiego w Krakowie, odbędzie się 
w tamtejszem c. k. Starostwie 
dnia 9  lutego b. r. 0 godzinie 
i 2 e j  w południe rozprawa ofer
towa.

W zór ofert i warunki tego  
przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych 
w pomienionem c. k. Starostwie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lw ów  d. 30 stycznia 1883 r.

Poszukuję się kupna lub 
dzierżawy apteki.

Zgłoszenia przyjmuje A. Serkowski, magi
ster farmacyi we L w o wi e ,  ulica Łycza
kowska Nr. 22, I. piętro. (431-3-4)

Wina węgierskie,
poręczone jako naturalny czysty towar własnego 

chowu rozsyłam: (2971-25-50)
wino wyskokowe (słodkie) po . . .  . złr. 4- — 

„ czerwone lub białe, Ausstich . . „ 2-80 
i  » » * na wety . . „ 2 20

śliwowicę (starą) .............................................................................................» 3-50
baryłkę na próbę zawierająoą 4 litry, wraz z ba

ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej.
Ed. Hittingcr, właściciel wmnic 
w Werschetz (w poł. Węgrzech).

f t O O  z t r «
zapłacę temu, który po użytku Hilalsra wody 
d o  m *  1 a ę h ó w  S a a i .  p o  SC m. kiedykol
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust ouohnąć 

dzie. Opakowanie 10 ont. osobno W l l h .  R tt-  
m  H e l e  „ K .  W l a h l e r * ’ w  W l e d a l u ,  

I . ,  B e f i e n n g i g a n e  4 .  -157-6-)
Tylko p r a w i l i l w a  w Krakomo u E. Stook 

oiara, aptek.; w T a r n o w i e  u J . Streisenberga; 
J a ś l e  u Romualda Palcba, aptek.

Tord-Boyaux
niszczący szczury,my
szy, krety i t. d. Uzna
nie honor, na Wysta
wie Pow. 1878. W Pa
ryżu pp. Guerard&Cie 
rue del’Elysće des Be
aux Arts, 15.—W Kra
kowie w aptekach pp. 

J. Trauczyńskiego, W. Redyka i Wiszniewskiego. 
(13-11-26)

«ases

( l Sirop du
a r F O R G E T

używa się z nieza
wodnym skutkiem 
przeciw kaszlom 
nerwowym i 

Katarom, hezsenności 1 wszelkim 
cierpieniom piersiow ym . Zada- 
walnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka od 
kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienne 

“Ihable.36, w aptece Dra Chabh (23-14-32)

Z A T W A R D Z E N IU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i z., 

granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkiem po-
m n J n n n ia n i  • nflTliRWOT! fik łÓ 0910  1910 W TrłoOr/nto rr e n .

dej

używać ja _ _ . . . . . .
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we fiakomkacn 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ 
’ tigułce znajdował się napis Canvaln.

.. Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Paub. St 
DeniB 147. (26 18

Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 
Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie-

fo, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u p 
kliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt 

Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

Nakładem Księgarni 
i Składu Nut

i
w W arszawie 

ulica Mazowiecka Nr. 14
(naprzeciw Warsz. Tow. Kred. Ziemek.)
wydane zostały w ostatnich czasach na- 

Śtępujące dzieła:
Czary w hratnte wiedzy przez, Atjabellę B. 

Buckley w przekładzie z angielskiego; jest,to  
szereg popularnych wykładów mianych w An
glii w gronie młodzieży; w wykładach tych 
spopularyzowane są następujące przedmioty: 
1) Kraina cudów i kraina wiedzy; 2) Promie
nie słoneczne i ich praca; 3) Powietrzny oce
an; 4) Historya kropli wody; 5) Dwaj wielcy 
rzeźbiarze — woda i lód ; 6) Głosy natury; 7) Zy- 
cie pierwiosnka; 8) Historya kawałka węgla; 
9) Pszczoły w ulu; 10) Pszczoły i kwiaty.

Dziełko to wydane bardzo ozdobnie, zawiera
jące 76 pięknych i pouczających drzeworytów mo
że służyć za bardzo odpowiedni podarek na
gwiazdkę. C en a  w  oprawie r s .l  k. 80. i 2 k. 20.

Stary! Fape-C»*Bantłer. Powiastki i na
uczki dla dzieci — opraoowane i zastosowane 
dla dzieci polskich przez ę . h . Cena w opra
wie kop. 80.

Lira Polska — tomiki I, n  i t l i  — zawiera
jące wybór najpiękniejszych poezyj polskich. 
Cena kop. 30 — w ozdobnej oprawie ze zło- 
conemi brzegami kop. 50. — Tomik IV-ty pod 
prasą.

Feliks Bogacki. Istota zjawisk psychicznych.
Studium psychologiczne. Cena kop. 40.

B r .  S e h a e f f le .  Kwintesencya Socyalizmu. Ce
na kop. 50.

F. A. Lange. H istorya filozofii materyalisty- 
cznej i  je j znaczenie w teraźniejszości, z trze
ciego niemieckiego wydania przełoźyii: Tom I. 
Aleks. Świętochowski; Tom II. Feliks Jezierski. 

Treść: Tom I. R. I. 1) Okres starszej atomistyki, 
a w szczególności Demokryt; 2) Sensnalizm 
Sofistów i etyczny materyalizm Aristipa; 3) Re- 
akcya przeciwko materyalizmowi i sensualiz- 
mowi; 4) Materyalizm w Grecyi i Rzymie po 
Aristotelesie. Epikur. Poemat dydaktyczny Ty
tusa Lukrecyusza Karusa O naturze. R. II. 
1) Religie monoteistyczne w stosunku 'do ma- 
teryalizmu; 2) Scholastyka i panowanie pojęć 
aristotelesowych o materyi i formie; 3) Po
wrót poglądów materyalistycznych z odrodze
niem się nauk. R. III. 1) Gassendi; 2) Hobbes; 
3) Odzialywanie materyalizmu w Anglii; R. IV. 
1) Wpływ angielskiego materyalizmu na Fran- 
cyę i Niemcy; 2) De la Mettrie; 3) Systemat 
natury; 4) Reakcya przeciwko materyalizmowi 
w Niemczech.

Tom II. R. I. 1) Kant i materyalizm; 2) Matery
alizm filozoficzny po Kancie. R. H. 1) Materya
lizm i badanie ścisłe; 2) Siła i materya: 
3) Kosmogonia przyrodnicza; 4) Darwinizm i 
teleologia. R. III. 1) Stanowisko. człowieka do 
świata zwierzęcego; 2) Mózg i dusza; 3). Psy
chologia przyrodnicza; 4) Fizyologia organów 
zmysłowych i świat jako wyobrażenie. R. IV.
1) Ekonomia polityczna i dogmatyka egoizmu.
2) Materyalizm teoretyczny w stosunku swym 
do etycznego i do religii; 3) Chrześciaństwo i 
oświata; 4) stanowisko ideału.

Dzieło to całe obejmuje przeszło 900 
stronnic wielkiej ósemki. Cena za dwa 
tomy rsr. 6. Nabywać można każdy tom 
oddzielnie, po rsr. 3.

AleKsander Świętochowski. O Epihu- 
reizmie, dwa odczyty uzupełnione. Cena k. 40. 

IMotr hr. Hulnzow. Prawdziwe interesa na
rodów słowiańskich i pokój Europejski — od
powiedź Jenerałowi Skobielewowi. Ceha k. 30. 

Br Ani. Fetersen. Metody i  teorye' rozwią
zywania zadań geometrycznych konstrukcyj
nych, zastosowane do przeszło 400 ,zadań; 
tłomaczył z niemieckiego Dr Karol Hertz, na
uczyciel szkół publicznych. Cena kop. 60.

Dr Karol Hertz. K urs geometryi do uży
tku szkół męzkich i żeńskich. I. Planimetrya. 
Cena w oprawie rs. 1 kop. 20, !

Adolf Byg-asirtski. W ypisy polskie, Część 
niższa. Cena kop. 45. Część średnia, Cena! k. 75. 

Stanisław Hnciewshi. Komedye: (Majątek 
na sprzedaż, Pan Paplaga, Wydziedziczeni), 
kop. 75.

Teofil Tarcza. Śmiertelne wianki, nowella. 
Cena kop. 20.

Księgarnia przyjmuje wszelkie zamó
wienia z prowincyi na książki i nuty, 
jak również na wszystkie pisma codzien
ne i peryodyezne w kraju i za granicą 
wychodzące. (442-1-3)

SKŁAD FORTEPIANÓW
w Krakowie, plac Szczepański, Nr. 9, 

poleca się Szanownej Publiczności z doborem 
fortepianów, pod najprzystępniejszemi warunka
mi i kilkoletnią gwarancyą.' (436-3 )

Bronisława Habryelska.

W Staremsiole
poczta i stacya telegraficzna Oleszyce 
przez Jarosław, stanowić będą od 15 

lutego 1883 r. ogiery:
IToang President

ogier rasy Yorkshire (Cleveland) po zna
nym w Anglii Bey President, za złr. 40 
od klaczy i 3 złr. dla stajennyth. Young 
President wygrał w Anglii oprócz wielu na
gród także pierwszą nagrodę „Garstang“.

Arden
czystej krwi i importowany, za złr. 15 od 

klaczy i złr. 3 dla stajennych.
O bliższe szczegóły udawać się do Z a 

rządu dóbr Książąt Sapiehów 
w miejscu. (451-2-3)

D ra BEHRA wyciąg* słod ow y,
wyciąg zrobiony wedle osobnej metody z roślin leczniczych, który od wielu II

...

wyciąg zrobiony wedle osobnej metody z roślin leczniczych, który od wielu 
lat okazał się jako doskonały środek przeciw chorobom nerwowym, 
ja k : hole nerwowe, migrena, ischit, s , hole wkrzyźach i grzbie
cie, padaczka, porażenie, osłabienie i upławy nocne. Oprócz 
tego używanym bywa Dra Behra wyciąg nerwowy z najlepszym 
skutkiem pizeciw gośćcowi i renmatyzmowi, sztywności mięśni, 
reumatyzmowi stawńw i mięśni, nerwowemu holowi gło
wy i szu mieniu w uszach. »r. Behra wyciąg nerwowy tylko 

Znak ochronny. do zewnętrznego użytku.
Cena flaszki z dokładnym opisem 'użycia 90 cent. w. a.

Ołówny skład rozsyłkowyi Ologgnitz w Bolnej łustryi w aptece Ju 
liusza Bittnera. (2946 9-10)

Bkład w Krakowie u aptekarzy: K. Wiszniewskiego, S. Sobieraiskiego, E. Stockmara,
A. Siedleckiego i W. Redyka.

Uwaga. Przy zakupnie tego wyrobu zechce Szan. Publiczność zawsze na to uważać, 
y każda flaszka miała na zewnętpnem opakawaniu powyżej odbity znak ochronny.

Ciscłoukami Drukami „Cnau.‘ Odpowiedzialny rządca Drakami Jótif Łakmńtki.


